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ECHA BRZEŚCIA 


NAD 


i gorączkowe przygofowania stronnictw do wyborów 


Jak przewieziono 
Korfantego doBrześcia 

Bliższe szczegóły przewiezienia 
aresztowanego Wojciecha Korfan- 
tego z Katowie do Brześcia przed- 
stawiają się jak następuje: 

Po wyruszeniu z Katowic, samo 
chód z p, Korlantym skierował się 
na Kielce. Jego załogę stanowił 
komisarz policji, olicer żandarme- 
eji, posterunkowy, ajent policji taj- 
nej i szofer. W Kielcach zatrzyma- 
no się na krótki posiłek. 


W. dalszej drodze, około godziny 
$-ej, auto znalazło się około Dębli- 
na i potent zmyliło zdaje się kieru- 
nek, bo zatrzymało się. Załoga wy- 
pytywała się przechodniów o dro- 
zę na miasteczko Zrene i Chełm. 


Około godz. 9-ej wieczorem auto 
przybyło pod twierdzę Brześć nad 
Bugiem. Tu już oczekiwali dwaj 
żandarmi wojskowi, którzy wkro- 
czyli z obu stron na stopnie samo- 
chodu i eskortowali go podczas 
przejazdu przez dziedzińce tortecz- 
ne aż do budynku kancelarji wię- 
ziennej, przed którym ustawiony 
był oddział żandarmerji. 

P. Korłanty wysiadł z samocho- 
du, wziął swą walizkę i udał się do 
kancelarji, otoczony ze wszystkich 
stron przez żandarmów./W kancela 
rji oczekiwał pik. Kostek - Bier- 
nacki, który przystąpił do załatwie 
nia formalności z aresztowanym. 
Przez cały ten czas kazał p. Kor- 
fantemu stać. 

Z kolei przystąpiono do rewizji 
osobistej. P. Korfantemu odebrano 
wszystkie drobiazgi i przedmioty 
jakie posiadał przy sobie, a więc 
portfel, portmonetkę, papierośnicę, 
zapalniczkę, scyzoryk i zegarek, a 
również krawat i szelki. 

Wówczas wręczono mu menażkę 
I odprowadzono go do celi, w któ- 
rej został zamknięty sam. 

Obrony Wojciecha Korfantego 
oprócz adw. Kuczyńskiego podjął 
się dziekan warszawskiej rady 
adwokackiej Jan Nowodworski. 


Pelnomocniciwa 
uwięzionych 
Sprawa pełnomocnictw dla o- 
brońców uwięzionych w Brześciu 
b. posłów, ciągle jeszcze nie jest 

całkowicie załatwiona. 
Obrońcy wręczyli już do, 13 bh. 
m. prokuratorowi Michałowskiemu 


Wid 


aresztowanym do podpisu i zwró- 
cenia obrońcom. 

Dopiero wczoraj dwuch adwoka- 
tów pp. Śmiarowski i Ujazdowski 
otrzymali od warszawskiej proku- 
ratury podpisane blankiety pełno- 
mocnictw b. posłów  Liebermana, 
Bagińskiego, Kobuta i Sawickie- 
go. Pełnomocnictwa te były podpi- 
sane przez aresztowanych już dn. 
18-go września zaś pismo prokura- 
tury, datowane 26 września zosta- 
ło doręczone obrońcom 29 września 

Inni obrońcy jeszcze pełnomoc- 
nietw nie otrzymali. 

Obrony b. posła Karola Popiela 
podjął się adwokat Jarosz x War- 
stawy. 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego“ (Fr.) telef.: 

Wczoraj przybyło dla adwokata 
Benkelsa pełnomocnictwo dla pro- 
wadzenia sprawy od osadzonego w 
Brześciu b. posła Dubois z PPS. 


Rami na cmentarzu ¿yi 


Modlący się na grobachofiarami ćwiczeń wojskowych na forcie Bema 


Warsz, kor, „Głosu Poranne 
go* (Fr.) telefonuje: 

Wczoraj ementarz izraelicki 
na Okopowie był terenem krwa 
wej sceny. Oheenie z powodu 
świąt odbywa się masowa piel 
grzymka żydów na ementarz, 
gdzie odbywają się  nabożeń- 
stwa żałobne, Wczoraj w połu- 
dnie tłumy 


Aresztowanie p. Grusa 


W Poznaniu aresztowany został 
karykaturzysta Kazimierz Grus, 
współpracownik „Polonji“ i „Kurje 
ra Poznańskiego. 


P. Gms zamieszczał ostatnio w 
tych pismach cięte karykatury an- 
tyrządowe. 


Choroba p. Dąbskiego 


Stan zdrowia b. pos. Jana Dąb- 


skiego, który uległ silnemu pogor- 
szemu po napadzie na Żoliborzu, 
jest w dalszym ciagu bardzo cięż- 


DZIŚ c „ae 
v Radjo (W £5.20 


cmentarzu zosfały w pewnej 
chwili zaskoczone odgłosem sze 
regu strzałów, które ugodziły w 
zgromadzonych, zadając kilku- 
nastu osohom rany. Dwie osoby 
w stanie eiężkim odwieziono 
do szpitala, inni, lżej ranni, po 
starali się © pomoc prywatną, 
nie meldując władzom © wy- 


zgromądzone na | padku. 


ki P. Dąbski musi przeważnie po- 
zostawać w łóżku. Choroba serca 
wzmaga się. Ponadto p. Dąbski cier 
pi na wielki ból w nodze, co mu 
uniemożliwia chodzenie nawet po 
pokoju. Poprawy dotąd niema, ra- 
czej pogorszenie. Nad chorym czu- 
wa 2 lekarzy. 


Blok ogólno-żytowski 


nie doszedł do skutku 


Warsz, koresp, „Głosu Poran 
nego* (Fr.) telefonuje: 

Wczoraj do późnej nocy ob- 
radowali przedstawiciele orga- 
nizacji żydowskich, W wymiku 
narad nie doszło do porozumie 
nia w sprawie utworzenia 0O- 
gólno-żydowskiego bloku wy- 
borczego i sjomiści przystąpili 
do tworzenia _ samodzielnego 
bloku. 

AS więczorem SURA 


JWSKIM 


Jak stwierdzono strzały pa- 
dły z fortu Bema, gdzie odhy- 
wały się normalne ćwiczenia 
oddziału karabinów  maszyno- 
wych ostrymi; nabojami, Wia- 
dze wojskowe nie były uprze- 
dzone o tłumnej pielgrzymce 
na cmentarz żydowski i to jest 
przyczyną smutnego wypadku. 
Dochodzenie w toku. 


Prenimerafa pren 


Prenumteratorzy, którzy dziś, 


w środę, dnia 1 października 


ca bezpośrednio W administracji „Głosu Porannego” (al. Piotrkowska (dl) 


premumeraię za m. październik 


otrzymają dotychczasowym zwyczajem 


JAKO BEZPŁATNE PREMIUM 


bilety do pierwszorzędnych kim 
iub cenne ciekawe fksiążki!? 
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ły się w tej sprawie narady a 
b. posła Griinbauma. Poszcze- 
gólne organizacje sjonistyczne 
w Polsce mają powziąć uchwa- 
ły, w których ustosunkują się 
do zapadłej decyzji warszaw: 
skiej. 


Ma Pomorzu 
oddzielne listy 


TORUŃ, 30,9. (Tel, wł.) — Roko 
wania, prowadzone między stron- 
nietwami o wystawienie na Pomo- 
rzu jednej wspólnej listy, nie dały 
rezultatów. Wobec tego przy nad- 
chodzących wyborach będą aa Po- 
morzu osobne listy stronnictwa na 
rodowego, centrolewu i sanacji. 


Konsolidacja chadecji 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ (Fr.) telef.: 
Dziś odbędzie się posiedzenie 


zarządu głównego Ch. D., który 
zastanawiać się będzie przedewszy- 
stkiem nad ustaleniem państwowej 
listy wyborczej, wreszcie zapadnie 
decyzja w sprawie jednolitości te- 
go stronnictwa przez zlikwidowa- 
nie istniejącej dotychczas  odręb- 
nej grupy Ch. D. na Śląsku (t, zw. 
grupa Korfantego). 

Zarząd główny ma dokonać for- 
walnej ratyfikacji osiągniętego juń 
uprzednio porozumienia. 


Ahstynencia 
uftraińców ? 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go“ (Fr.) telefon.: 


Ze Lwowa dotarły pogłoski, fa- 
koby niektóre stronnictwa ukra- 
ińskie miały powziąć uchwałę © 
nieprzystępowaniu do wyborów na 
terenie Małopolski Wschodniej, Po- 
twierdzenia tej wiadomości od kie 
rowników poszczególnych stron- 
nictw ukraińskich nie udało się 
narazie otrzymać. 
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Dr. med. | 
4 LJ 
H. Różane? 
Narutowicza 9, tel, 128-98 
powrócił 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych | moczopłciowych 
Przyjmuje od 8—10 i 6—8. Leczenie 


lampą kwarcową. O "kaja pocze- 
kalnia dla 


1: 


X — „GŁOS PORANNY” — 1930: 


pzruchy kinematograficzne w Pradze 


konkurujące wypożyczalnie filmowe zaaranżowały „spontaniczny 
wybuch gniewu ludu“ 


Przed kilku dniami cała niemal 
prasa europejska przyniosła alar- 
mujące opisy burzliwych demon- 
stracji, jakich widownią była sto- 
lica Czechosłowacji. Pisano przy- 
tem, że demonstracje miały prze- 
bieg bardzo groźny i były skiero- 
wane przeciwko niemeom i żydom, 
stanowiącym w Pradze poważny 
pdsstek ludności. 

Niżej podpisany przypadkowo 
przejeżdżał przez Pragę, gdzie za- 
trzymał się kilka dni, asystował 
przy pomienionych demonstracjach 
i zainteresował się bliżej kulisami 
zajść ulicznych, 

Przedewszystkiem jeśli chodzi o 
zewnętrzną formę awantur, to nie 
miały one nić wspólnego z jakąkol 
wiek powagą į groźnością. Wyczy- 
nający burdy  mliczne w liczbie 
około 200 wyrostków i młodzień- 
ców gromadzili się przez trzy dni 
okolo 8-ej wieczorem przed mu- 
zeum, u zbiegu dwuch ożywionych 
alic, skąd wędrowali pod kina, gra 
jące niemieckie obrazy, gdzie urzą- 
dzali kocią muzykę, połączoną z 
gwizdaniem i wznoszeniem „,patrjo- 
tycznych* okrzyków. Oczywiście 
tu i owdzie wybito jakąś szybę, 
łab, jak to bywa przy okazji, psio- 
czone również na żydów: Tym 
dwustu chorążym wybuchu uczuć 
narodowych towarzyszył zazwyczaj 
pokaźny tłum gawiedzi, zachowują- 
eej stę zupełnie obojętnie. 

Prasa niemiecka zrobiła z tej 
tragifarsy sprawę zasadniczą i za- 
alarmowała cały świat, pisząc o 
krwawych rozruchach, rannych, ma 
sowych aresztowaniach, dymisji pre 


niu gabinetowem. Oczywiście jako 
motyw zajść podano _ szowinizm 
czeski, który pragnie wytępić wszy- 
OOODODOCOCODODOCODOCOCOC 


|-szy Dźwiękowy Kino- 
Teatr w Łodzi 


„SPLENDID 


NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni następnych! 


Drugi przebój naszego sezonu. 
Pierwsza europejska dźwięko- 
wa operetka wytw. „UFA” 


WALE MEOS 


Udział biorą: niezrównana para ko 
chanków: 


Liljana Harvey, 


która po raz pierwszy przemówi 
nas z ekranu, 


ulubieniec publiczności 
oraz znakomite siły operetkowe, nie- 
zrównani: 


Georg Aleksander Hans Junkorman 


Bogata wystawa — szampański hu- 
mor — szlagierowe piosenki, Między 
innemi wykonane będą ostatni prze- 
boje: 1. „Wale miłości”, 5] si 
i odfańczony przez Lilianę Harvey 
Willi Fritscha. 2, „Ty Jesteś naj: 
słodszą dziewczyną”, odśpiewany 
przez Georga /Mleksandra i Willi Frit- 
scha, 3, „Bobby-galop' ostatni szla- 
gier amerykański, wykonany przez 
caly zespół. 4. „Wesoły foxtrott“ 
odtańczony przez balet z udziałem 
Liliany Harvey i Willi Fritscha. 


Ponadto: Polskie piosenki w 
wykenaniu ulubieńca Warszawy 
Hanusza. 


Początek w dni powszednie o g.6, 8 
1 10. w, w soboty i niedziele o g. 4, 
6, 8 i 10 wiecz, Passe-partouts ibile- 
ty ulgowe nieważne do odwołan.3 


i 


| dmuchanych burd. 
wydenta policji, nieomal o przesile- | 


stkie mniejszości, utrącając im moż 
liwości samodzielnego rozwoju 
kulturalnego. 

Nie ma to nic wspólnego z rze- 
czywistością, jak wynika chociaż- 
by z tego, że wszystkie demonstra- 
cje skierowane były przeciwko ki- 
nom, wyświetlającym niemieckie 
dźwiękowce. 

Otóż okazuje się, że inscenizato- 
rem wspomnianych burd była pew- 
na wielka wypożyczalnia filmów 
amerykańskich. W ostatnich cza- 
sach do Pragi przychodziła wielka 
ilość nędznych kiczów produkcji 
amerykańskiej, natomiast szereg 
wcale niezłych dźwiękowców nie- 
mieckich. Nie dziwnego, że publicz 
ność, nawet rdzennie czeska, od- 
wróciła się od zamorskich bania- 
luk. Powoli wielka ilość kin zaczę- 
ła wprowadzać programy o prze- 
ważającej produkcji _ berlińskiej, 
Nie w smak to poszło wypożyczal- 
ni amerykańskiej. 

Cóż łatwiejszego, jak zyskać po- 
parcie kilku sensacyjnych brukow- 
ców i szmat faszystowsko - szowi- 
nistycznych dla „wielkiej akcji“ 
bojkotu filmji niemieckiej? I cóż 
łatwiejszego, jak wynająć kilkudzie 
sięciu wykolejeńców, którzy za pa- 
rę groszy chętnie zabawią się w 
patrjotyzm wybijając kilka szyb 
wystawowych w sklepach 1 ka- 
wiarniach? 

W ten sposób powstały demon- 
stracje na ulicach Pragi 1 trzeba 


przyznać, że oko bacznego obser- 


dostrzec 
prasę roz- 
Nieco inaczej 
wygląda demonstracja, gdy stano- 
wi ona odruch społeczeństwa, a 


watora mogło  odraru 
sztuczność tych przez 


Zamach na włoskiego następcę ronu- 


inaczej, gdy urządzają ją  najęte 
obieżyświaty, W tym ostatnim wy- 
padku tłum może być nawet więk- 
szy, ale dla lwiej jego części de- 
monstracja stanowi jeno sensacyj- 
ne widowisko, któremu przypatrzeć 
się warto, nawet ryzykując guza 
na głowie czy skradzioną w tłoku 
portmonetkę. Tak właśnie było w 
Pradze. 

Oczywiście w parlamencie zna- 
leźli się odrazu oburzeni niemcy i 
podejrzani obrońcy awanturników 
z pod znaku słynnego gen. Gajdy, 
obecnie przywódcy faszystów cze- 
skich, którzy usiłowali nadać ca- 
łej sprawie poważny posmak po- 
lityczny. 

Kilku mówców czeskich oburza- 
ło się na butę niemiecką, która dą- 
ży do stworzenia państwa w pań- 
stwie i żądało wydania zakazu wy- 
stawiania filmów niemieckich wo- 
góle, opierając się na żądaniu spo- 
łeczeństwa, „wyraźnie zadokomen- 
towanem*. 

Z drugiej strony opozycja nie- 
miecka postawiła wniosek o rozpo- 
częciu dyskusji nad bezczynnością 
policji w związku z oburzającemi 
zajściami. 

Parlament uznał jednak, że zbyt 
wiele robi się krzyku o tę zaaranżo 
waną historję, że niema potrzeby 
by izba brała udział w rozgrywce 
między wypożyczalniami obrazów 
i że policja spełnia należycie swoje 
obowiązki. Zgłoszone wnioski zo- 
stały odrzucone oprzyczem ugru- 
powania niemieckie, należące do 
koalicji rządowej, głosowały soli- 
darnie z umiarkowaną większością 
czeską. Wszystkie bez wyjątku 


lport dzienniki potępiły zain- 
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scenizowane burdy, a rząd oświad 
czył, że bez pardonu zlikwiduje 
wszelkie dałsze wystąpienia ulicz- 


ne, nie mające z poglądami spo- 
łeczeństwa nic wspólnego. 
Jednocześnie prezydent policji 


zaprosił do siebie właścicieli kin j 
poprosił ich, aby przez pewien 
czas nie wyświetlali filmów nie- 
mieckich, przyczem podkreślił, że 
jest to jedynie prośba, a nie żaden 
nakaz. Właściciele kin, w intere- 
sie jakuajszybszego zlikwidowania 
niesmacznych wybryków, przyrze- 
kli w miarę możności zastosować 
się do tych życzeń przedstawiciela 
służby bezpieczeństwa publicz- 
nego. 

Nazajutrz w miejscach gromadze 
nia się wynajętych patrjotów zna- 
lazło się kilka oddziałów policji 
i żandarmerji, tłum gawiedzi oczy- 
wiście stopniał do minimum, a 
garstka sumiennie, acz nieuczciwie 
zarabiających demonstrantów mu- 
siała się ograniczyć do wzniesienia 
kilku wszechczeskich okrzyków 
przed udaniem się po zainkasowa- 
nie dniówki, 

Oto jak wyglądały grożne de- 
monstracje wy stolicy Czechosłowa- 
eji. Wprawdzie chwilowo impreza 
kalkuluje się amerykanom, oczy- 
wiście z zastrzeżeniem, że nie po- 
czynili oni zbyt wielkich inwesty- 
cj. Ale a la longue nie ma ona 
żadnego sensu. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że i w Czechach proces wyńa- 
radawania mniejszości odbywa się 
stale, ale przeprowadzany jest środ 
kami łagodnymi, inteligentnymi, jak 
się to mówi, nie  przerywającymi 
snu. Naogół Czechosłowacja jest 
dzisiaj bodaj najmądrzej i najde- 


Sprawca skazany ma pięć laí więzienia 


Młody włoski antyfaszysta 
de Rosa, który przed kilku 
miesiącami w Brukseli popeł- 
nił nieudany zamach na wło- 
skiego następcę tronu, skazany 
został na pięć lat ciężkiego 
wiezienia, 

Oskarżony zezmał, że pocho- 
dzi z zamożnej rodziny, że wy- 
chowany został w zasadach mo 
narchizmu i że w 12 roku ży- 
cia był już członkiem młodo- 
cianej organizacji faszystow- 
skiej W 16 roku życia był jed- 
o|nak świadkiem rzezi w Tury- 
nie, co na nim tak silne zrobiło 
wrażenie, że odszedł od fa- 
szyzmi. Ten negatywny stosu- 
nek do faszyzmu pogłębiło jesz 
cze zamordowanie  Matteottie- 
go. Stał się wtenczas socjalistą 
i doszedł do przekonania, że 
lud pozbawiony wszelkich 
praw ma moralne prawo dro- 
gą gwałtu obalić tyranję. 

Przewodniczący trybunału 
przerwał w tem miejscu oskar- 
żonemu uwagą, że zamordowa 
nie następcy tronu nie zmieni- 
łoby wcale sytuacji we Wło- 
szech, 

Na to oskarżony odpowie- 
dział, że ten krół, jak i następ- 
ca tronu ponoszą odpowiedzial 
ność za to, co się dzieje w kra- 
ju: król zaprzysiągł konstytu- 
cję, a nastepca tronu publicz- 


nie paraduje w faszystowskim | dzieje 
i demonstracyjnie | W tym 


uniformie 


oddał swój głos na partję faszy 
stowską, chociaż książęta do- 
tychczas powstrzymywali się 
od głosowania. 

Pierwszym świadkiem był 
Nitti, dwukrotny były premjer 
Włoch. Nitti wystawił oskarżo 
nemu jakmajlepsze Świadectwo, 
a nastepnie w najczarniejszych 
barwach przedstawił sytuację 
Włoch które żyją nietylko w 
niewoli, ale pod wpływem tej- 
że niewoli przechodzą obecnie 
bardzo groźne przesilenie eko- 
nomiczne, 

Drugim świadkiem była pani 
Rosseli, żona profesora  wło- 
skiego, który obecnie mieszka 
w Paryżu, Pani Rossel jest an- 
gielką z pochodzenia, Gdy mę- 
ża jej aresztowamo i zesłano na 
wyspy Liparyjskie, towarzyszy 
ła mu na zesłanie. Gdy potem 
mąż jej uciekł, areszowamo pa- 
nią Rosseli, ale musiano ją wy- 
puścić na wolmość, ponieważ 
prasa angielska uderzyła na a- 
larm. 

Trzecim świadkiem bvł sta- 
ry Turatti, którego zeznanie 
bardzo siłne zrobiło wrażenie. 

Przesłuchano też byłego na- 
czelnego redaktora „Corriere 
della Sera*, który w swem ze- 
znaniu obciążył króla Włoch i 
następce tronu osobista odpo- 
wiedzialnością za to co się 
obecnie we Włoszech. 

samym duchu 


wał prof. Ferrari, który mazwał 
nawet króla „kanclerzem dyk- 
tatora'. 

Prof. Salvemini, który daw- 
niej wykładał historję na uni- 
wersytecie we Florencji, a o- 
becnie znajduje się na wygna- 
niu we Francji, w wymownychk 
słowach przedstawił rzeź w Tu 
rynie, która mogła ma oskarżo 
nym wywrzeć  przygnębiające 
wrażenie, Były oficer marynar 
ki włoskiej Rosetti, który pod- 
czas wojny został odznaczony 
najwyższemi odznakami za bo 
haterstwo, opowiedział, że opu 
ści? Włochy, ponieważ byłby 
popełnił ten sam czyn, który 
popełnił oskarżony. 

Ostatnim świadkiem był ka- 
tolicki dziennikarz  Passelecq, 
który zeznał, że specjalnie stu- 
djował faszyzm i doszedł do te- 
go przekonania, że system ten 
godzi we wszystkie wolności, 
które tak drogie są ludowi bel- 
gijskiemu, 

Obrońca oskarżonego Spaak 
w swej mowie przypomniał list 
otwarty do króla włoskiego, 
wystosowany przez Świetnęgo 
angielskiego publicystę Kickha 
ma Steeda, w którym Steed 
przypomniał królowi, że nietyl 
ko złożył przysięgę na konsty- 
tucję, ale z własnej woli dodał 
nroczyste zapewnienie, że bę- 
dzie szanował i bronił wołności 


tezna- | ludu włoskiego. 


mokratyczniej rządzonem pań 
stwem w Europie; szczególnie to- 
lerancja poglądów politycznych nie 
pozostawia nie do życzenia. Poma- 
wianie więc rządu o popieranie ta- 
kich wybryków, jak te, który mia- 
ły ostatnio miejsce w Pradze, jesi 
całkowicie gołosłowne. 

A przytem trzeba pamiętać, że 
mniejszość niemiecka, szczególnie 
w Pradze, ma wielkie afpetyty w 
dziedzinie samodzielności, które cza 
sami bardzo trudno pogodzić z nor- 
malnym rozwojem państwa i stabl- 
lizacją w niem stosunków. 

Ludność jest nadzwyczaj tole- 
rancyjna i uprzejma. Nikomu na 
myśl nie wpada krzywo patrzeć na 
człowieka, który mówi po niemiec- 
ku. Conajwyżej czasami ktoś wy- 
raża żal, że nie może się w tym 
języku porozumieć, bowiem go po- 
prostu nie zna. Policjanci i urzęd- 
nicy państwowi z obcokrajowcami 
niechętnie wprawdzie mówią po 
niemiecku, ale z chwilą, gdy wi- 
dzą, że używający tego języka nie 
czyni tego demonstracyjnie, a je- 
dynie dlatego, że czeskiego nie 
zma, natychmiast z całą gotowoś: 
cią i uprzejmością udzielają wszel- 
kich informacji. Na tle szowinizmu 
pewnych grup niemieckich powsta 
ja oczywiście tarcia z szowinista- 
mi czeskimi, ale w tych wypadkach 
zazwyczaj wart Pac pałaca, a pałao 
Paca. 

Zresztą o tych stosunkach bę- 
dziemy jeszcze mieli ekazję pomó- 
wić, gdy niżej podpisany w swych 
wrażeniach urlopowych dotrze do 
stolicy republiki czechosłowackiej. 
Dzisiaj chodziło jedynie o oświe- 
tlenia pewnych wydarzeń w właści- 
wy sposób i sprostowanie bredni, 
które na temat tych wydarzeń w 
prasie europejskiej za inspiracją 


dzienników berlińskich wypisano, 
G. WASSERCUG. 


Dziś nieodwołalnie po raz 
ostatni ! 
rs piee Bódź 
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zostanie na ekranie 
jeszcze * kilka. 


W sobotę i niedzielę seanse 
o g. 12-ej i 2-ej po 75 gr. i 
1.— z}, o g. tej, 6-ej, 8-6] 
i 10-ej z polną ilustracją mu- 
zyczną i śpiewną pod dyre- 


kcją TEODORA RYDERA 
EAEL TIDE EE, KNT: TRODIOZSI KO ŻO 
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Z dymem pożarów, z kurzem krwi bratniej... 


Konferencje u woje- 
wody 


W związku z tymi nowymi akta- 
mi sabotażu u wojewody tarnopol- 
skiego odbyła się konferencja z 
udziałem szeregu działaczy ruskich. 
Konierencja ta trwała dwie godzi- 
ay; wojewoda tarnopolski oświad- 


czył na niej, że za moralnych spraw- 


ców akcji sabotażowej władze pol- 
skie uważać muszą ruską juteligen 
cję, która w wielu wypadkach nie- 
tylko nie powstrzymała wywrotow 
ców, lecz przeciwnie zachęcała ich 
aawet do występnej działalności. 
Jednocześnie  oświadczono biorą- 
tym udział w konferencji rusinom, 
łe na wypadek, gdyby sabotaż nie 
ustał, zarządzone będą jeszcze bar- 
ziej ostre ośrodki w kierunku zli- 
twidowania akcji wywrotowej. 


Sfrzały do ułanów 


Miały miejsce wypadki ostrzeli- 
wania ułanów przy wkraczaniu od- 
działów Kkawalerji na kwatery w 
dwuch miejscach: we wsiach Staw- 
czany i Baratów. W Stawczanach 
dano do ułanów 4 strzały, Zarzą- 
dzona natychmiast przez dowódcę 
szwadronu rewizja wykryła we wsi 
bardzo znaczną ilość karabinów i 
amunicji, W Baratowie. dano sze- 
reg strzałów do żołnierzy o godz. 
Ii w nocy. W obu wypadkach wła 
dze dokonały aresztowań, przyczem 
sprawców strzelaniny odstawiono 
do więzieńia we Lwowie. 


Zabify w ucieczce 


krajowy komendant 
U. O. W, 


LWÓW, 30,9. (PAT) — W dniu 
dzisiejszym na skutek zarządzenia 
władz prokuratorskich odbyła się 
konfrontacja w Bóbrce Juljana Ho- 
łowińskiego, krajowego komendan- 
ta UOW, aresztowanego przed nie- 
jawnym czasem i podejrzanego o 
udział i przygotowanie napadu na 
ambulans poczty pod Bóbrką w lip 
eu r. b, — ze Świadkami zajścia 
ew. z osobami, mogącemi ustalić 
jego identyczność. W drodze po- 
wrotnej z Bóbrki do stacji kolejo- 
wej Glebhowce, Hołowiński, korzy- 
stając z chwilowego zatrzymania 
się jednego z eksportujących go po 
iejantów, uderzeniem pięści powa- 
lit drugiego i usiłował zbiec. W po- 
ścig za Hołowińskim rzucił się dru- 


gi posterunkowy i oddał za ucie- 
kającym 6 strzałów, z których je- 
den trafił Hołowińskiego w głowę, 
kładąc go trupem na miejscu. Cia- 
ło zabitego zabezpieczono do dy- 
spozycji władz sądowych. 


Mmferwencja 
metr. Szeptyckiego 


Wczoraj odleciał ze Lwowa me- 
tropolita Szeptycki. Według po- 
głosek ma on zamiar interwenjo- 
wać osobiście w Warszawie w związ 
ku z zamknięciem gimnazjów ru- 
skich w Tarnopolu i Rohatynie 


oraz z poleceniem władz zupełnej 
likwidacji „Plasta“, który jest ru- 
ską organizacją harcerską. Wczo- 


raj przed wieczorem metropolita 
Szeptycki wylądował na lotnisku 
warszawskiem. 


Saliofaż trwa 


NOWOGRÓDEK, 30.9. (PAT) — 
We wsi Kupińki, gminy Lubczy, 
pow. nowogródzkiego spłonęło 6 do 
mów mieszkalnych, 6 budynków 
gospodarczych, 8 owiec i dwa cie- 
lęta na szkodę 5-ciu gospodarzy 
białorusinów. Straty wynoszą 
60,220 zł. Budynki były zaasekuro- 
wane. Podejrzenia podpalenia pa- 
dły na dwuch mieszkańców tejże 
wsi. Dochodzenie w toku. 

LWÓW, 30,9. (PAT) — Jako po 
dejrzany o udział w akcji sabota- 


żowej aresztowany został wczoraj 
w Tarnopolu naczelnik tamtejszej 
miejscowej straży ogniowej Jerzy 
Gadomski. Podczas rewizji znale- 
ziono w jego piwnicy pewną ilość 
ekrazytu i lontów. 


LWÓW, 30.9. (PAT) — Dnia 29 
b, m. w nocy podpalono w Byszo- 
wie pow. Sokal, stertę zboża war- 
tości 18,500 zł., należącą do Julja- 
na Tarnowskiego. Dochodzenie 
stwierdziło akt sabotażu. 


Dnia 29 b. m. spłonął stóg siana 
w Podmonasterzu pow. Bóbrka, na 
szkodę Feliksa Madeyskiego, leśni- 
czego. Przyczyna pożaru nieusta- 
lona. 


Poincaré rediviviis 


ma znowu stanąć u sieru rządu Framcji 


PARYŻ, 30 września. (Unja) 
Sensacyjne oświadczenie zło- 
żył w dniu wczorajszym Poin- 
care na posiedzeniu rady nà- 
czelnej jednego z departamen- 
tów wschodnich. W przemówie 
niu swem Poincare żądał dla 
Francji prawa do zbrojeń do- 
póty, dopóki nie będzie ona 
miała w ręku wszelkich gwa- 
rancji. Zaznaczył on między in 
nemi, że dla Francji nie są re- 


alnemi gwarancjami bezpie- 
czeństwa międzynarodowe hy- 
mny wyśpiewywane na cześć 
pokofu, zaznaczając, że wobec 
tego Francja ma zupełne pra- 
wo do jaknajintensywniejszego 
zbrojenia się, ażeby mogła w 
odpowiedniej chwili bronić 
swych praw i swej wolności. 
To przemówienie Poincarego 
obszernie komentowane jest 
przez prasę paryską, która je- 


ruszył wczoraj w pierwszy etap 


WARSZAWA, 30,9. (PAT) 


— był o godz. 11,55 inż. Grzeszczyk 


Dziś rano o godz, 8 odbył się start |na aparacie RWD 4, II zkolei por. 


awjońetek da raidu okrężnego. 
Pierwszy wystartował kpt. Ged- 
gowd na 7d2. Pozostałe 17 awjone- 
tek wypuszczano co 2 minuty. Tra- 
sa wynosi 2718 klm., podzielonych 
na 6 etapów. I. etap, który musi 
być pokonany w dniu dzisiejszym 
biegnie Warszawa — Brześć nad 
Bugiem, Grodno — Wilno (549,9 
klm.). Z trasy lotu dowiadujemy 
się, że pod Wołkowyskiem uległa 
uszkodzeniu maszyna inż. Krasic- 
kiego PS50, w Lidzie wycofano sa- 
molot Nr, 17 z pilotem Halewskim. 
W Brześciu nad Bugiem zatrzymały 
się z powodu lekkich uszkodzeń 
awionetki por. Gaździ i por. Le- 
woniewskiego. Na lotnisko na Pohu 
lance pod Wilnem pierwszy przy- 


Zwirkoę na RWD 4 i por. Gedgowd 
na JW2. Lądujących pierwszych 
lotników witał wojewoda  wiłeń- 
ski Raezkiewicz. 


„LAPITOL 


Wspaniałe arcydzieło dźwiękowe 

opiewające miłość i bohaterstwo 

„rycerzy przestworza — lotni- 
w p 


SRRZYDLATI 


FLOTA 


Najwspanialsza kreacja 
pięknego „Poganina 


w pozostałych rolach głównych: 


| ANITA PAGE, | 
|| | Ralph GRAVES |f 


NADPROGRAM: 


j| Najsłynniejszy baryton świata 


TITTA RUFO 
odśpiewa arję „Credo“ z ope 
okna > a I 
Początek w dni powszednie o 
godz. 4 po poł, w soboty, nie- 
dziele i święta o godz. 1.80 pp. 
Ceny popularne. 


dnogłośnie stwierdza, że powró 
cił on do zdrowia i podjął swą 
pracę polityczną w całej pełni, 
wyrażając przyłem życzenie, a- 
żeby stanął on ponownie na 
czele rządu. Wobec tego, że w 
ostatnich dniach w kołach po- 
lityeznych Paryża krążą upor- 
czywe pogłoski o mającej ta- 
stąpić rekonstrukcji rządu fran 
euskiego, której ofiarą padłby 
również premjer Tardieu, po- 
głoski o objęciu steru rządów 


przez _ Poincarego nabierają 
wszelkich cech- praąwdobodo-;. 
bieństwa. 


Nowy gabinef 
austriacki 


WIEDEŃ, 30 września. (Pat) 
Dziś o g. 18.30 prezydent repu- 
bliki Miklas zamianował nowy 


gabinet w skadzie następują 
cym: 
Kanclerz i wojsko — Vau- 


goin, wieekamnclerz i opieka 
społeczna — Schmitz, sprawy 
zagraniczne — ks. Seipel, spra- 
wy wewnętrzne — książę Sta- 
renberg (przywódca Heim- 
wehry), handel — Heinl, rolnie 
two — Tahler, finanse — Juch, 
oświata — Cermak. 


W kołach politycznych 


stwierdzają, że gabinet składa 
się wyłącznie z członków stron- 
nictwa chrześcijańsko - społecz 
nego i Heimwehry. 


Dramat serc 


"4 


Dramat namiętności 


JinStiwe, Aleksander Murski 


Jutro 
Promjera $9 


SIBUNION 


Treviranus pozosfał 


jako minister bez teki 


BERLIN, 30 września. (Pat.) 
Z dniem dzisiejszym nasiąpiła 
likwidacja ministerstwa Rze- 
szy dla terenów okupowanych. 
Jednocześnie prezydent Hinden 
burg na wniosek kanclerza 
Briinninga zwolnił min. Trevi: 
ranusa z dotychczasowego stas 
nowiska kierownika minister- 
stwa terenów okupowanych, 
mianując go ministrem bez te- 
ki. Na tem stanowisku Trevira- 
nus pozostanie nadal komisa- 
rzem Rzeszy, któremu podlega 
nowoutworzony przy kamcle- 
rzu Rzeszy wydział wschodni. 
Prezydent wystosował do min. 
Treviranusa list z uznaniem 
dła jego dotychczasowej dzia- 
łalmości. 
TESE TAKZE A 


Oświadczenie 


W związku z zajściem, jakie 
miało miejsce pomiędzy p. inż. K. 
a konduktorem pociągu na stacji 
w Piotrkowie, my, niżej podpisani 
stwierdzamy, że p. inż. K. cieszy 
się całkowitem zaufaniem  mero« 
kich rzesz pracowników. kogšejo- 
wych. 

Pan inż. K. jest znanym działa» 
czem społecznym na terenie koleje 
mietwa 1 w dowód swych zasług 


go Ognisko Łódź ' 
właściwe oświetlenie sprawy przes 


pisma, niedokładnie poinformowz= 


działu mechanicznego zawsze od- 
nosił się do swych podwładnych 
jaknajuprzejmiej i w sposób wyso 
ec delikatny. Dowodem popular- 
ności, jaką cieszy się p. inż. K. jest 
fakt, że pracownicy parowozowni 
w Kutnie, Koluszkach, Łodzi - Fa 
brycznej oraz łodzi - Kaliskiej 
na zwołanych ad hoc zebraniach 
wyrazili swoje współczucie p. inż. 
K. oraz oświadczyli, że jest on i 
był zawsze, jako zwierzchnik, n? 
swojem miejscu. 

Pracownicy Związku Zawodo« 

wego Maszynistów oraz Człon= 

kowie Kolejowego Przysposo- 

bienja Wojskowego. 


Lil Dagouer 


LUNA" 


Nr. 268 


1.X. — „GŁOS PORANNY" — 1930 


s 


Kto wygral na loterji? 


S-ia klasa lońcrji państwowej -- 19-iy dzień ciągnienia 


Wczoraj, w 19-tym dniu 
ciągnienia V klasy 2l-ej pol- 
skiej loterji państwowej. głów- 
niejsze wygrane padły na nui- 
mery następujące; 

Po 25,000 zł. 23279 91210 

20.000 zł, — 40631 

Po 38.000 zł, — 14575 55247 
59224 88791 173144 173855 

Po 2.000 zł. — 42341 59123 
93140 110661 189143 

Po 1.000 zi. 5994 20082 
47118 69171 71148 73341 126795 
165950 169447 173144 184280 
188549 191105 195149 199898 
203294 

Po 660 ziz 5170 14358 15608 
15746 26196 42247 42527 59795 
64663 69617 71589 72121 77382 
85069 85689 86945 88559 93223 


101016 101260 102832 113174 
128989 131870 144986 156470 
174282 199493 202328 206311 
208669 

Po 500 zł: 601 2854 8470 
B907 10112 10652 10885 14636 
16389 16401 17898 19746 19927 
20656 24699 24908 25063 27245 
30809 32718 34063 35322 35933 
36233 37157 38472 40216 
42643 43641 44223 47785 
19386 50149 50636 50952 52465 
58689 55450 55744 57192 57244 
51447 568883 59994 60725 61112 
62146 65246 65669 68374 69101 
69774 72407 75185 77172 77865 
78174 79676 82424 97325 90332 
102120 103266 103637 104547 
107114 107323 107510. 107653 
108688 111799 114879 116978 
119274 119575 119654 120486 
126836 126950 126981 128004 
128315 129052 130260 131971 
134615 134834 136391 — 137844 
138967 142479 142505 _ 142980 
143099 144956 145407 145713 
147114 148943 149036 151380 
154468 157494 157891 159033 
159955 160237 163378 170341 
172799 173640 173995 177405 
177806 179811 185096 187390 
189192 190957 191921 194818 
196750 198223 198876 200352 
201459 202517 203062 203624 
205706 206090 208816 209390 
209767 209930 


Zaca” sata Gotowy 


STAWKI. 

134 45 79 209 29 30694 471 85 567 
71 675 778 912 60 66 69 1092 198 205 
75 88 334 457 41 642 700 51 908 60 
2Ill 98 203 319 55 79 402 77 95 99 571 
608 702 45 76 845 47 69 913 3020 74 
174 294 354 446 586 714 47 851 4014 
87 92 150 204 18 26 344 45 65 521 60 
6l 84 91 678 93 712 911 54 5015 165 
278 323 417 561 724 88 97 906 49 54 
58 6059 110 87 294 334 95 428 562 65 
98 634 90 709 30 984 7102 3 58 518 
72 618 903 71 8030 72 145 59 78 97 
240 72 82 88 91 357 459 550 74 649 
66 805 27 55 59 985 9151 50 272 80 
372 90 544 601 69 879 10004 340 523 
89 782 85 808 16 915 21 11124 245 
329 77 419 524 81 673 892 288 12125 
274 377 87 546 779 957 64 83 13121 
302 8 404 8 54 68 638 89 711 23 874 
94 98 963 14115 38 47 93 2057 89 99 
490 590 651 754 847 57 88 974 15065 
87 169 353 482 861 910 14 16150 82 
251 53 346 431 682 17181 86 335 70 
418 618 88 771 884 97 978 18053 311 
94 583 630 877 19032 233 85 429 42 
51 514 42 54 637 890 952 97 20040 102 
12 25 89 62 99 260 90 324 56 96 97 
410 17 46 526 28 621 67 92 96 730 
882 932 45 75 76 2150 109 458 90 622 
740 59 84 800 22046 70 136 389 487 
533 70 72 622 94 796 99 965 23135 
260 83 303 13 486 546 659 61 747 893 
920 24085 96 130 42 6l 78 301 455 37 
571 87 644 81 701 50 822 54 


26101 6 453 73 559 639 736 92 849 


42446 |955 90 26005 9 140 80 237 465 579 
48065 |529 769 883 27035 93 316 94 571 620 


852 68 72 80 95 28024 39 47 119 236 
59 524 49 425 40 81 86 545 87 90 807 
89 29000 168 92 365 92 495 541 647 
742 838 30025 122 294 367 401 64 97 
515 31 67 696 987 31068 97 209 18 82 
302 30 92 509 712 50 839 32029 132 
220 307 22 88 447 723 984 33088 92 
106 212 92 98 575 415 23 519 779 927 
34160 87 97 341 411 513 73 674 741 
3829 53 951 95 35087 184 241 42 70 90 
469 539 775 842 904 36151 44 250 438 
506 7 68 663 760 83 86 96 37165 234 
81 314 25 74 461 548 729 90 800 533 71 
38028 144 57 410 12 591 724 69 812 
42 972 39150 256 67 382 426 41 53 89 
552 56 659 64 74 85 706 50 805 994 
40505 477 88 562 74 97 99 620 847 77 
901 4 śl 99 41000 9 15595 285 674 760 
821 42034 55 59 219 89 612 15 720 8io 
45080 240 322 405 741 76 873 44280 
305 65 85 91 441 527 30 49 620 98 
708 16 28 920 4l 45100 78 81 89 96 
555 82 440 507 39 66 95 694 6] 700 
46049 60 102 405 504 647 716 841 9II 
47078 174 290 310 56 95 400 9 534 42 
86 646 48 773 78 48139 62 96 317 495 
y 79 649 966 49015 57 136 51 348 718 


50004 76 86 103 12 56 221 634 818 
31 51116 40 50 61 246 345 70 447 506 
935 37 40 53 52049 89 99 119 279 604 
45 707 820 41 67 73 993 


53149 323 


w świetle faktów podanych przez magistrat 


W uhiegłą sobotę odbyła się, 
zwołana przez obecny zarząd spół 
dzielni, konferencja  pełnomocni- 
ków powszechnej spółdzielni spół- 
dzielców, na której po referacie 
przedstawicieli zarządu, ozłonków 
NPR-lewicy, wysunięto eały sze- 
reg zarzutów pod adresem magi- 
stratu. 

W pierwszym rzędzie zarzucono 
magistratowi, iż odebrał spółdzie|- 
ni dostawę chleba i oddał ją pry- 
watnemu producentowi. 

Zarzut ten jest o tyle prawdzi- 
wy, że zgodnie z obowiązującymi 
przepisami, magistrat rozpisał kun. 
kurs na dostawę chleba i prywat- 
ny producent zaofiarował miastu 
cenę o 20 procent niższą od ceny 
spółdzieini. 

Zaznaczyć należy, iż w swoim 
czasie w okresie walki o podwyżkę 
cen chleba, przedstawiciele spół- 
dzielni zagrozili _ magistratowi 
wstrzymaniem dostawy chleba do 
szpitali i przytułków miejskich je- 
żeli magistrat cen nie podwyższy. 
idąc w ten sposób na rękę prywat- 
hym producentom. 

Całkowicie fałszywy jest zarzut 
nieoddania sklepów na Polesiu 
Konstantynowskiem spółdzielni 
spożywców, bowiem już w dniu 28 
ubieglego miesiąca magistrat posta. 


nowił oddać sklepy na Polesiu 
wspomnianej spółdzielni. 

Najkomiczniejszym bodaj jest 
zarzut, jakoby magistrat stosował 
szykany podatkowe względem ki- 
na spółdzielni, gdyż spółdzielnia 
wogóle kina nie prowadzi, a pro- 
wadzony przez nią teatr rewji 
„Chochlik* mie ma znaczenia pla- 
cówki wychowawczej, ani kulti- 
ralnej, aby można było względem 
niego stosować ulgi, 

Jak wynika z powyższego sta- 
nu faktycznego całej sprawy, za- 
rzuty wysunięte przez spółdzielnię 
przeciwko magistratowi nie mają 
absolutnie charakteru rzeczowego, 
a posłużyć miały najwidoczniej, 
jako argument wyborczy kierowni- 
ków spółdzielni, przeważnie enpe- 
rowców, w walce z socjalHstycz- 
nym magistratem łódzkim. (g) 
med. 


Dr. 8742 


Specjalista chorób skórnych 


i wenerycznych 
Południowa 28 


Od 8—Il rano i 8—9 w. 
W niedziele od 9—]1 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


591 609 20 58 998 54136 309 94 550 
708 853 69 901 31 55375 410 23 687 
830 86 903 56068 272 75 316 66 411 
66 583 711 886 57 918 57066 72 87 
337 450 717 37 83 839 81 83 962 
58049 168 72 226 336 466 89 591 21 
647 73 731 57 860 96 946 59020 353 
82 89 435 508 614 730 83 908 60346 
471 605 29 969 71 61082 125 32 62 
357 415 57 75 532 90 612 63 742 
62189 253 379 539 637 68 819 66 902 
36 48 53 63002 58 267 97343 509 10 
746 68 915 27 64 64080 376 402 615 
60 76 758 970 80 65008 48 55 102 74 
240 363 582 93 707 54 95 807 945 
66091 99 126 331 81 410 595 669 73 
732 911 67130 240 85 538 446 521 36 
621 744 66 851 989 68164 943 94 
69065 123 27 355 505 65 701 903 29 
89 70137 236 49 461 519 607 71 75 
713 19 71 846 976 71218 328 454 567 
624 31 49 91 749 862 70 99 72046 51 
180 91 469 70 622 86 830 54 75032 66 
187 271 79 326 402 53 572 664 91 770 
852 94 74015 44 148 50 64 504 7 771 
900 24 


75131 86 258 346 478 21 603 67 754 
77 809 926 35 58 76013 64 159 250 
340 202 630 44 740 980 77021 275 550 
495 584 659 734 39 969 85 88 99 
78063 558 71 600 8 29 35 41 745 821 
26 932 79059 74 117 574 484 756 616 
75 925 80061 73 171 77 248 481 548 
655 746 59 965 81054 46073 242 460 
511 28 64 602 18 24 48 916 49 85106 
30 62 251 585 606 705 875 83092 125 
407 45 78 551 718 27 801 72 922 
84020 231 378 457 510 729 833 85038 
94 315 16 488 583 985 823 72 940 
86052 99 140 73 92 334 56 416 556 89 
642 754 826 87009 90 264 411 65 809 
909 13 45 76 88017 237 537 41 430 
85 743 89226 76 342 465 504 55 601 
18 738 62 809 62 76 964 94 90027 148 
75 97 231 77 300 74 418 70 599 626 
753 35 70 81 98 902 27 91017 195 12 
74 77 85 326 34 515 98 663 758 72 
947 54 57 92006 73 111 57 302 92 231 
76 639 57 973 93021 69 210 24 364 
467 843 80 97 94007 197 250 403 52 
76 515 627 50 66 748 853 69 89 05078 
90 102 73 324 35 557 78 755 70 97 
925 96117 22 25 222 343 410 25 578 
738 55 872 97 978 97226 396 436 555 
56 600 15 704 7 44 861 919 98058 147 
72 352 86 406 74 603 771 867 687 959 
99074 75 762 82 363 412 62 506 609 


100134 60 211 75 433 507 9 53 91 
637 713 18 69 921 101175 217 38 424 
521 62 900 102028 43 88 146 242 489 
529 67 659 862 981 103170 98 221 50 
42 524 92 427 61 823 104098 116 40 
323 89 92 424 42 514 632 729 68 829 
996 105022 60 88 269 353 462 89 550 
64 635 44 730 106004 124 59 69 532 
312 463 67 79 552 81 91 99 607 41 66 
86 724 85 856 902 50 88 97 107105 69 
242 61 420 59 555 86 98 604 14 34 59 
54 705 73 84 982 108125 28 83 234 


Wyjeżdźający 
na studja zagranicę 


Został utworzony komitet stu- 
dentów łodzian, stnudjujących za- 
granicą, który ma za zadanie ułat- 
wienie wszelkich spraw, dotyczą- 
cych wyjazdu, studjów, informacji, 
udzielanie zniżek kolejowych, do- 
wodów międzynarodowych studene 
kich (C. I E.) i t. p. 

Celem otrzymania dowodu C. I. 
E. uprawniającego do 50 proo. zniż 
ki w opłacie za wizę francuską, 
bezpłatnych wiz: austrackiej i cze- 
skiej należy- przedstawić świadec- 
two studjów uczelni zagranicznej, 
1 fotografję i 6 zł tytułem kosz- 
tów. 

Biuro załatwia wizy francuskie 
i belgijskie, oraz urządza grupy, 
|korzytając ze znacznych zniżek 
kolejowych: w Polsce, Niemczech, 
Belgji i Francji. 

W października grupy wyjeżdża- 
ja w następujących terminach: 4, 
9, 20, 25, 28, 30-go. 

Celem uczestniczenia w grupie 

należy na 3 dni przed wyjazdem 
zarejestrować się w lokalu Ż. S. G. 
„Hasmonea* codziennie w godzi- 
nach 8,80 — 6,30, 
Wobec przykrości, jakie wynikają 
z powodu braku dokumentów, nie- 
zbędnych dla otrzymania wiz, pole 
ca się wyjeżdżającym 6 uprzednie 
porozumienie sie z biurem. 


446 63 75 582 622 23 80 95 770 801 
83 904 109126 99 241 457 502 66 607 
823 69 110033 36 73 89 200 28 362 
467 587 90 883 965 111148 88 211 553 
67 323 61 613 41 76 900 112352 93 
483 584 665 771 895 920 91 96 113033 
154 377 468 82 629 64 707 50 78 815 
23 909 114040 52 72 85 117 465 512 
660 863 99 953 115027 47 52 126 88 


61 240 540 54 486 566 765 847 53 71 
918 63 116019 60 146 98 287 7334 89 
434 516 19 726 37 76 927 117062 66 
71 231 58 95 380 696 898 118014 61 
148 79 253 81 395 412 96 685 777 850 
906 62 119026 40 41 64 108 29 364 67 
403 531 625 899 120050 120 212 13 54 
79 92 329 96 454 667 748 898 121093 
104 46 75 210 27 396 408 25 66 70 
556 614 42 69 55 760 815 122078 E136 
65 262 96 313 534 51 84 602 36 91 92 
821 87 091 125088 119 30 309 94 619 
26 45 738 43 811 929 88 124154 73 
249 414 569 601 5 19 86 772 86 837 
916 


125182 94 266 336 584 715 844 98 
126072 78 145 340 62 552 81 96 730 
64 802 31 50 59 80 956 70 127003 99 


160 274 317 52 497 526 98 784 807 21 
900 80 128010 40 240 564 89 521 69 
87 89 740 941 66 129015 24 42 116 
210 82 392 430 504 41 779 869 2951 
130098 191 283 321 440 694 724 57 
947 131078 167 85 98 458 600 30 62 
70 709 871 972 132048 267 517 644 
95 933 40 133052 56 89 199 353 484 
672 745 834 947 134032 70 228 46 67 
618 739 41 57 898 932 52 135003 173 
338 427 38 58 510 710 805 35 44 944 


136016 26 89 206 23 809 53 502 5 604 
97 713 73 815 915 74 157134 242 322 
73 556 74 775 99 900 81 1538040 78 86 
120 48 65 223 517 11 734 926 97 
149025 75 132 214 51 365 715 47 957 
140054 37 49 95 158 209 79 97 472 
577 609 73 81 90 704 89 B1i5 903 
141016 79 272 378 79 400 68 563 87 
741 46 871 80 938 46 57 142160 202 
23 329 70 438 97 602 28 846 73 919 
143058 71 91 119 40 55 59 539 68 421 
94 544 750 95 994 144061 119 247 99 
621 96 801 41 900 15 64 89 145021 38 
98 163 226 386 562 90 696 814 28 91 
917 146176 306 17 99 463 754 868 97 
991 147128 215 304 460 955 81 148151 
210 455 91517 97 625 82 149038 61 65 
281 535 60 419 525 530 615 14 87 728 
49 945 48 66 67 


150018 163 73 220 853 70 151032 
115 291 314 31 41 823 96 971 152003 
18 75 84 138 60 320 91 403 549 725 


814 51 916 155155 270 362 456 84 526 
48 73 99 793 97 931 154081 98 254 57 
305 66 406 8 504 34 55 619 34 40 789 
822 926 155054 207 322 41 70 512 51 
608 56 785 156089 162 72 84 463 517 
636 745 68 807 57 946 157041 45 52 
260 318 88 453 86 553 950 158039 43 


55 415 526 91 629 711 851 905 21 51 


Wieloplanowa, po raz pierwszy 
użyta w y 
skupia się w jędrnych,  czarują- 
cych skrótach, będących lapidar- 
nym wyrazem nowej świetnej epo- 
ki kinematograficznej. Gra świet- 
nej pary kochanków Liliany Har- 
wey i Willi Fritscha w. tej pierw- 
szej europejskiej dźwiękowej ope- 
retce jest lwim skokiem naprzód w 
karjerze tych dwojga gwiazd kina, 


90 159051 94 134 37 48 301 76 90 40: 
582 98 710 940 160011 93 153 250 91 
419 551 822 969 161213 52 64 94 409 


29 536 609 37 802 901 162066 220 46 
33 65 68 416 537 80 88 632 67 735 
58 88 851 986 163051 206 59 374 495 
579 600 17 753 804 945 73 87 164046 
106 76 252 484 663 752 870 165228 50 
57 385 '430 36 84 87 603 24 42 848 
84 993 166006 103 232 397 443 510 26 
99 619 65 71 770 90 9356 167003 23 
109 211 305 60 558 96 608 18 57 729 
40 939 63 168026 155 64 316 525 29 
68 60 749 64 951 169032 51 55 115 17 
339 96 521 79 604 15 7389 883 953 
170007 59 99 121 273 450 535 68 87 
721 171058 44 60 115 75 221 388 430 
61 73 531 56 621 80 748 64 72 886 
951 172057 128 483 97 506 54 606 21 
821 92 971 173066 185 264 300 50 72 
76 407 28 71 517 25 702 60 +62 864 
901 6 72 174006 24 206 92 2341 62 83 
Z ga 78 719 802 25 28 36 83 97 920 
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175070 137 340 77 95 415 571 800 
27 978 176068 216 79 326 42 -402 64 
69 581 728 177041 158 387 178066 95 
155 67 95 244 81 354 55 56 66 69 71 
407 700 10 77 179012 180 298 377 85 
434 588 92 880 180014 208 38 67 77 
88 353 420 39 94 583 637 73 75 739 
802 93 970 181017 101 51 283 365 412 
39 68 607 22 51 857 96 98 920 74 
182120 481 605 57 91 750 899 904 
185085 102 16 71 81 96 209 19 319 
437 551 761 89 95 936 184198 337 46 
74 898 185080 85 184 294 302 479 600 


73 813 47 80 979 186054 80 552 606 
77 97 766 832 945 94 187197 342 406 
82 536 645 79 86 768 808 76 993 
188044 142 506271 597 404 17 505 82 
93 694 758 808 84 189004 8 46 156 
201 312 19 451 94 528 40 68 190172 
278 345 47 518 83 807 58 77 191002 
92 205 22 52 %20 61 97 429 74 519 46 
95 669 727 807 66 92 977 192182 80 
201 69 91 343 462 598 644 58 83 784 
965 89 195062 134 594 640 59 784 947 
194016 268 74 75 77 85 306 70 88 434 
45 51 612 35 51 822 195323 38 71 501 
26 35 44 70 82 88 602 12 77 70) 859 
996 196065 112 33 64 209 15 25 71 352 
25 37 578 645 71 749 56 921 52 19716. 
244 98 338 509 55 655 709 66 85 843 
965 86 198019 203 96 383 572 ,626 858 
199001 114 23 78 218 383 606 787 915 


200043 63 125 31 224 65 035 83 750 
12 827 958 201105 56 465 533 62l 877 
961 202024 180 237 88 94 358 480 558 
80 532 768 907 85 203099 1l3 32 46 
203 429 68 86 684 758 865 929 62 
204039 212 370 76 2490 589 660 822 
205038 48 73 82 135 68 89 90 413 88 
92 581 611 713 54 816 934 43 71 20600] 
8 145 48 59 95 272 347 48 450 525 85 
712 891 902 69 72 207107 14 20 71 396 
618 21 811 63 906 208016 59 93 227 446 
600 732 820 32 53 209130 73 298 3H 
412 17532 72 926 55 


EGER D TA PEÓZTEO DZY PTO NIĄ: LGZTCRÓEE AT E EE e E A ROA OAK a a 
Na łódzkich ekranach 


„SPLENDID” „Walc miłości” 


Melodje, muzyka, wypadają tak 


Walcu miłośći“ akcja, | naturalnie, że czuje się żywe oie- 


plo głosu. 

Pierwsza operetka dźwiękowa 
wytwórni „Ufa“ z ulubieńcami pu- 
bliczności Lilianą Harwey i WiN 
Fritschem, którym dzielnie sekun- 
dują Georg Aleksander i Hans 
Junkerman skotkała się na pre- 
mjerze w Łodzi z entuzjastycznen 
przyjęciem publiczności. 


„GRAND KINO“ „Lokomotywa 2329" 


Film ten stoi na bardzo wyso- 
kim poziomie artystycznym. Lon 
Chaney stworzył kreację, która 
przewyższa wszystkie  dotychcza- 
sowe. Postać starego maszynisty 
Andersena, dla którego poza ma- 
szyną nie istnieje nic, przedstawio 
na jest niezwykle realistycznie. 
Widać tu typ służbisty i pracowni- 
ka jaki tylko u ludzi starszej daty 
spotkać możną. Obok Lon Cha- 
ney'a koncert gry dała Phylis Ha 
ver, słynna bohaterka „Chicago*. 
Dotychczasowy „wamp“ zmienił 
się tu w serdecznego trzpiota, z 


czem stanowczo „jej lepiej do twa 
U 


rzy”, 

A największą atrakcją filmu, to 
stroną dźwiękowa — istne arcy- 
dzieło. „Lokomotywa 2329* okaza 
ła się niezwykle fotogeniczna. Z 


gromem i wyciem szoruje przez z8 
mieść śnieżną, z podziemnym hu- 
kiem i dzwonem wjeżdża na dwor- 
ce itd. Efekty więc dźwiękowe ou- 
downe. Słowem jeden z najlep- 
szych filmów sezonu, pod wieloma 
względami. Przedewszystkiem Kon 
cert gry Lon Chaney'a, następnie 
niebywale interesująca treść, a 
wreszcie strona dźwiękowa skła. 
dają się na niezwykły sukces. 


Nocne dyżury anfek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: L. Pawłowskiego (Piotr- 
kowska 307); 5. Hamburga (Głów- 
na 50); B Gluchawakiezo (Naruta 
wicza 4); J. Sitkiewicza (Koperni- 
ka 26); A. Charemzy (Pomorska 
10); A. Potasza (Plac Kościelny 
10). 
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1.3.— „GŁÓS PORANNY — 1930 


b 


Były poseł Żarski skazany 


na 5 laí ciężicieśo więziemia 
Sąd uznał, że jest on winien usiłowania zabójstwa policjanta 


W dniu wezorajszym na wo- 
kandzie sądu okręgowego w Ło 
dzi znalazłą się sprawa b. po- 
słą komunistycznego Tadeusza 
Żarskiego, oskarżonego o usiło 


wanie zabójstwa policjanta, 
czyli o t. zw. zbrodnię pospo- 
litą. 


Proces wywołał naogół wiel- 


kie zainteresowanie, ze wzglę- 


du na fakt, że ławę oskarżo- 
nych zajął b. poseł na sejm. 

Zarówno przed gmachem są- 
du, jak i w samym gmachu u- 
stawione zostały silne poste- 
runki policji dla utrzymania 
porządku. Sala rozpraw prze- 
pełniona publicznością, Na dru- 
giej ławie dla publiczności sie- 
działa żona oskarżonego posła 
Żarskiego. 

Rozprawie przewodniczył sę- 
dzia Illinicz w asystencji « sę- 
dziów Łozińskiego i Wileckie- 


go. 
Fotel przedstawiciela oskar- 
łenia publicznego zajął wice- 
prokurator Mandecki, broni zaś 
vdwokat Duracz z Warszawy. 
Po sprawdzeniu personalji 
skarżonego, przewodniczący 
rzystąpił do odczytania aktu 
*arżenia. o 


Aki oskarżenia 


W dniu 29 kwietnia r. b. od 
samego rana przed biurami 
wypłat funduszu bezrobocia ze 
brały się tłumy bezrobotnych, 
którym ministerstwo pracy i 9- 
pieki społecznej nie przedłuży- 
ło okresu zasiłkowego na mie- 
siąc kwiecień. 

Najwięcej bezrobotnych ze- 
Krało się przed biurem wypłat 
przy ul. Matejki 7. 

Wiedząc o tem, że bezrobot- 
ni ci nie są zadowoleni z decy 
zji władz, dwaj posłowie ko- 
tnunistyczni Żarski i Brożek 
przybyli tegoż dnia ©0 godz. 
10.25 do Łodzi i wprost z 
dworca Łódź - Kaliska udali 
się do biur wypłaty zapomóg 
— Brożek na ulicę Łomżyńską, 
Żarski zaś na ulicę Matejki, 
usiłując zwołać wiece oraz de 
monstracje uliczne pod magi- 
strat i urząd wojewódzki. 

Znajdujące się na miejscu od 
działy policji przeszkadzały te- 
mu. Przy ulicy Łomżyńskiej 
bezrobotni rozeszli się, nie rea- 
gując na wezwanie agitatorów 
komunistycznych. 

Natomiast przy ulicy Matej- 
ki, gdzie przeważały kobiety, 
tłum zajął groźną postawę prze 
ciwko policji, Z tłumu posypat 
się grad kamieni, oraz dano 
kika strzałów do policji. Jak 
ustalono na miejscu, strzelał 


poseł komunistyczny Żarski. 
W rezultacie policja dała sal- 
wę w powietrze, 

Po zlikwidowaniu zajścia 
stwierdzono, że trzy osoby z 
pośród tłumu zostały ranne, z 
tego dwie osoby otrzymały ra- 
my postrzafowe i jedna od ude- 
rzenia kamieniem, a mianowi- 
cie: 68-letni Władysław Kamer 
ski, 34-letnia Cecylja Feliksiak 
1 30-letnia Marja Kłębowska. 
Rany odnieśli także policjanci: 
st. przod, Kurowski i post. 
Teichert. 

Przeprowadzone śledztwo u- 
staliło, że około godz. 10 rano 
przed biuro wypłat na ulicę 
Matejki przybył samochodem 
wraz z bojówką poseł komuni- 
styczny Żarski. Widząc, iż 
ttum jest niezadowolony z te- 
go, że nie otrzyma zapomóg 
doraźnych, poseł Żarski rozpo- 
czął przemówienie, usiłując za- 
wiązać wiec. W przemówieniu 
swem wzywał do czynnych wy 
stąpień przeciwko policji. któ- 
ra w sile 6 ludzi pełniła służbę 
przy wypłacie zasiłków, Poli- 
cia wezwała tłum do rozej- 
ścia się, 

Tłum wezwania policji nie 
usłuchał i obrzucił ją gradem 
kamieni. Padło również kilka 
strzałów rewolwerowych, odda 
nych przez posła Żarskiego do 
policii. Policja dała salwę na 
postrach. Po salwie tłum po- 
czatkowo się cofnął, ale w 
chwilę potem zaczął znów ata- 
kować kamieniami policję i fa- 
brykę Griinsteina, w. skrzydie 
której mieści się biuro wypłat 
funduszu bezrobocia . 

Przybyły na miejsce silny od 
dział policji konnej i pieszej 
tłum rozproszył. 

Na skutek zarządzenia urzę- 
du prokuratorskiego w Łodzi 
postanowiono posła Żarskiego 
aresztować. lecz okazało się, że 
zbiegł on na dworzec Łódź. 
Fabryczna i zdołał wyjechać 
z Łodzi pociągiem. Został on je 
dnak aresztowany na stacji w 
Koluszkach i przewieziony do 
Łodzi. 

Po przeprowadzeniu  śledz- 
twa doraźnego Żarskiego prze- 
wieziono do więzienia w Sie- 
radzu. 


Po odczytaniu aktu oskarże- 
nia przewodniczący sędzia Mli- 
nicz zadaje oskarżonemu pyta- 
nia: 

Przew.: — Czy oskarżony 
przyznaje się do winy? 

Oskarż.: — Nie. 

Przew.: — Czy oskarżony 
chce dać wyjaśnienia? 

Oskarż.: — Tak, 


Zeznanie b. posła Żarskiego 


Oskarżony wyjaśnia: — Przy 
byłem do Łodzi z Warszawy z 
posłem Brożkiem w celu od- 
bycia dwuch wieców. Około g. 
11 rano zajechałem przed biu- 
ro wypłat funduszu bezrobocia 
na ul. Matejki 7 i korzystając 
z tego, że bezrobotni zebrali się 
licznie, rozpocząłem wiec, 
Cheiałem zebranych poinformo 
wać o stosunkach w sejmie o- 
raz o stosunku rządu do bezro- 
botnych Po kilku minutach 
policja bez żadnego powodu po 
częła rozpraszać tłum, bijąc 
zebranych kolbami. Robotnicy 
nie chcieli się rozejść i poczęli 
obrzucać policję kamieniami, 
Policja dała kilka strzałów a 
następnie przy pomocy bagne- 
tów tłum rozproszyła. Wszysf- 


ko to trwało około 15 minut. 
Po rozwiązaniu wiecu udałem 
się pieszo na dworzec Łódź - 
Fabryczna, idąc ulicami Po- 
morską, Piotrkowską i Prez. 
Narutowicza. Przez cały czaś 
otoczony byłem przez policję, 
aż do chwili opuszczenia Łodzi 
wraz ze swym tow, posłem 
Brożkiem. W Koluszkach na 
stacji zostałem aresztowany 
bez okazania mi _ jakiegokol- 
wiek zarządzenia władz. Siłą 
zostałem wciągnięty na poste- 
trunek policji. W pół godziny 
potem przybyła do Koluszek 
samochodem policja i oświad- 
czono mi, że z polecenia 
władz mam być przewieziony 
do Łodzi. Około godz. 8 wiecz. 
tegoż dmia do urzędu śledczego 


przybył sędzia Śledczy z proku- |szony, Gdy znalazłem się poj Adw.: — Czy świadek po zii< 


ratorem, który mi oświadczył, 
iż jestem aresztowany za do- 
konanie zbrodni pospolitej, 
gdyż zostałem przyłapany na 
gorącym uczynku. Na wiecu 
nie strzelałem i broni nie mia- 
łem, Oskarżenie to jest bezpod- 
sławne. 

Przew.: — Hu było połicjan- 
tów? 

Osk.: — Od 7 — 10, 

Przew.: — Czy wiec był licz- 
ny? 

QSk.: — Było kilka tysięcy 
ludzi. 

Przew.: — Czy wiec był zwo 
łany przez oskarżonego? 

Osk.: — Nie. 

Przew.: Jak długo oskar- 
żony przemawiał? 

Osk.: — Kilka minnt. 

Przew.: — Czy oskarżony wi 
dział, że policja rzeczywiście | 
strzelała do tłumu i z czego: 
wnioskuje? 

Osk.: — Policja strzelała z za 
płotu, nie mogłem widzieć w 

jaką stronę skierowane były 
lufy karabinów, Według mnie 
strzełanie na postrach, czy też 
do tłumu jest jedno i to samo. | 

Oskarżenie przeciwko mnie 
jest nonsensem, komuniści dą-, 
żą do masowej rewolucji i jako 
komunista, nigdy nie strzelał-. 
bym do jednostki. Tak samo; 
nie nawoływałem tłumu do 
zdemolowania lokalu biura wy-i 
płat, ani zabrania pieniędzy. | 
gdyż jest to sprzeczne z moją 
ideologja, głoszoną w sejmie. 

Dla mnie jest wszystko jedno 
czy zostanę skazanym czy nie, 
masy mnie uwolnią., 

Prok.: — Czy oprócz strza-| 
łów policji słyszał oskarżony i | 
inne strzały? 

Osk.: — Nie. 

Prok.: — Czy to były strzały 
rewolwerowe i karabinowe? 
Osk.: — Nie znam 'się 

tem. 


Lo mówi policja 


Następnie zeznaje ` świadek 
st. przodownik Kazimierz Ku- 
rowski, 

Świadek ten mówił: Dnia 2% 
kwietnia r. b. o godz. 8 rano 
objąłem służbę w biurze wy- 
płat, przy ul. Matejki 7 z 20 po 
liejantami, rozstawiając w gma 
chu i przed gmachem warty. 
Około godz. 10 rano st. poster. 
ldźkowski zameldował mi, iż 
poseł komumistyczny urządził 
przed biurem na ulicy wiec. — 
Było tam bezrobotnych około 
8 tysięcy osób. Gdy przybyłem 
na wskazane miejsce słyszałem 
jak poseł komunistyczny, kłó- 
rym się później okazał Tadeusz 
Żarski, opowiadał zebranym 
jak rząd głodzi lud, że nadcho- 
dzi dzień 1 maja,  przyczem 
wzywał tłum do zbrojnego wy- 
stąpienia, do rozbrojenia poli- 
cji, zabrania pieniędzy z biura 
wypłat i zdemolowania lokalu. 
Wezwałem tłum do rozejścia 
się, lecz tum wezwania mego 
nie usłuchał i  podburzany 
przez posła komunistycznego, 
obrzucił policję gradem kamie- 
ni. Wkrótce potem padły strza- 
ły od strony ulicy Pomorskiej, 
pola i od cmentarza, Następnie 
tłum usiłował wtargnąć do biu- 
ra wypłat. Wówczas rozkaza- 
łem dać salwę na postrach. — 
Tłum początkowo cofnął się, 
lecz po chwili znów posypały 
się ną nas kamienie i padły 


strzały, Wreszcie pomocy 
5 ow Ram w 


1 


na 


drugiej stronie jezdni poseł 
Żarski wyjął z kieszeni rewol- 
wer i dał do mnie dwa strzały, 
poczem skrył się w tłumie. 
w.: — Czy kto został 
ranny i ile osób? 
Św.: — Tak. Trzech policjan 
tów i kilka osób cywilnych. 
Przew.: — Czy Świadek zau- 
ważył moment jak oskarżony 
Żarski wyjmował rewolwer? 
.: — Tak, 
Przew.: Czy zmał oskarżo- 
żonego przedtem? 
Św.: — Nie. 

Przew.: Jak świadek dłu- 
go obserwował oskarżonego? 
Św.: — Od 20 do 30 min. 

Prokur.: — Dlaczego świa- 


dek nie strzelał do oskarżone- 
go? 
Św.: — Oskarżony po daniu 


strzałów do mnie skrył się w 
tłumie; obawiałem się strzelać, 
żeby nie trafić przypadkiem 
innej osoby. 


Prok.: Czy świadek miał 
rewolwer w ręku? 

f Św.: — Tak, 

Prok.: — Czy świadek strze- 
lał? 

Św.: — Tak, strzeliłem czte- 
ry razy. 

Prok.: Ile wogóle padło 


strzałów rewolwerowych? 
w.: Bardzo wiele. 

Prok.: — Czy świadek sły- 
szał jak oskarżony Żarski mó- 
wił, że bojówka strzela? 

Św: — Wzywał otaczają- 
cych go osobników do strzeła- 
nia, 


Przew.:  — Jak oskarżony 
Żarski trzymał rękę podczas 
strzelania? 


Św.: — Nawprost do mnie. 

Adw.: — Czy jak świadek 
przyszedł, to Żarski już prze- 
mawiał? 

Św.: — Tak, 

Adw.: — Czy nie słyszał tego 
jak oskarżony mówił do zebra 
nych co się dzieje w sejmie? 

Sw.: — Nie. 

Adw.: — Czy świadek do- 
brze pamięta, że oskarżony 
wzywał tłum do strzelania? 

Św.: — Tak. Mówił: „Za ka- 
mienie i do broni“‘, 


Aresztowanie 


Następnie przesłuchano gru- 
pe świadków, którzy byli obec- 
ni podczas aresztowania b, 
posła Żarskiego na dworeu w 
Koluszkach, 

Jak wynika z zeznań tych 
w pewnej chwili, gdy do Kolu- 
szek nadszedł pociąg idący w 
kierunku Warszawy, Żarski usi 
łował wydostać się na peron. 
Wówczas podeszło doń dwuch 
posterunkowych, którzy cały 
czas pilnowali go i w imieniu 
prawa oświadczyli mu, iż jest 
aresztowany, żądając udania 
się z nimi na posterunek. 

Gdy poseł Żarski odmówił, 
policja usiłowała wziąć go siłą. 
Powstała wówczas awanturą, 
Żarski kopał i bił wlokących go 
policjantów, aż wreszcie TOZ- 
kaz został wykonany. 


Świadkowie obrony 


Po zeznaniach świadków 0- 
skarżenia sąd przystąpił do 
przesłuchania świadków obro- 
ny, którzy zeznawali, że poli- 
cja biła kolbami bezrobotnych 
i strzelała do tłumu, że poseł 
Żarski nie strzelał do st. przod. 
Kurowskiego i że całemu zaj 
śctu winna była polieja. 


kwidowaniu wiecu szedł za 
oskarżonym Żarskim? 

Św.: Tak. Doszedłem do 
ul. Nowo - Targowej. Dalej iść 
nie mogłem gdyż byłem ran- 
nym. 

Adw.: — Kto jeszcze szedł 
za oskarżonym? 

wW.: Dwuch policjantów, 
niejaki Karkułowski a drugie- 
go nazwiska mie pamiętam. 

Adw.: — Jak daleko szli od 
Żarskiego. 

Św.: — Razem, 

Po tych zeznaniach przewod: 
nieczący ogłosił krótką przer« 
wę, poczem wznowiono obra- 
dy. 

W pierwszym rzędzie prze» 
słuchano kilku  posierunko= 
wych, kłórzy w czasie krytycz- 
nym pełnili służbę bądź to w 
gmachu bądź też przed gma- 
chem gdzie mieści się urząd 
pośrednictwa praey, przy ulicy 
Matejki. i 

Wszyscy bez wyjątku ze: 
znawali zgodnie, iż o godzinie 
ściśle 10.25 przed południem 
nadjechała przed urząd taksów 
ka wioząca posła Żarskiego, 
który natychmiast po opusz- 
czeniu jej ściągnął na przylega 
jący wolny płac wszystkich o- 
czekujących tam. bezrobotnych, 
urządzając wiee. 

W trakcie przemówień tych 
słyszano zdania nawołujące do 
rozbrajamia policji i zdemolo- 
wania lokalu urzędu i zabra- 
nia znajdujących się tam pie- 
niędzy., ZAD 

Wreszcie gdy policja zaczęła 
tłum rozpraszać poseł Żarski 
wydobył z kieszeni rewolwer i 
ze słowami: „Zakatrupię cię", 
skierował lufę w stronę starsi 
przodownika Kurowskiego, 

Zeznania poszczególnych 
świadków policyjnych wywoła- 
ły u obrony objekcje co do 
prawdomówności ich; wskutek 
jaskrawych sprzeczności mię- 
dzy zeznaniami u sędziego śled 
czego a obecnemi. Dlatego też 
adwokat Durącz co do niektó- 
rych świadków oskarżenia żąe 
dał wniesienia tych sprzeczno» 
ści do protokułu, co też zosta. 
ło uskuiecznione. 


w Koluszkach 


Wiarygodność zeznania 
świadków obrony prokurator 
zakwestjonował, a to z powo- 
du tego, iż trzech z nich, a mia- 
nowieie Henryk Grzelak, Leo- 
kadja Karbowiak i Franciszek 
Kłoszewski są członkami par- 
tji komunistycznej i w dniu 
dzisiejszym przeciwko nim od- 
będzie się w sądzie okręgowym 
w Łodzi proces o działalność 
komunistyczną, 


Kanironfacia 


Na wniosek prokuratora prze 
słuchano jeszcze kierownika 5 
brygady śledczej  podk, Za- 
krzewskiego, który potwierdził 
opinię prokuratora, 

Następnie św Zakrzewski wy 
jaśnił, że zasięgnął informacji 
w P.U.P.P., stwierdzających, że 
cały szereg osób nic wspólnego 
nie miało z biurem wypłat zł- 
siłków dla bezrobotnych. Na 
liście tych osób wymienione 
było rówmież nazwisko Fajer- 
steina Alfreda, który według 
pisma P. U. P. P. nie był na 
ewidencji bezrobotnych. 


EROTA T RER E EEA 
(Dokońezenie na str. 6-ej), 
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Wiadomosci bicżąc 


Koszty ufrzymania 
wzrosły 


Jutro odbędzie się posiedzenie 
komisji dla ustalania wskaźnika 
drożyźnianego na wrzesień, 


Według prowizorycznych obli- 
czeń koszty utrzymanią we wrześ- 
nia, w porównaniu z sierpniem 
wzrosły nieznacznie z powodu pod- 
wyższenia cen mięsa i wyrobów 
mięsnych. (b) 


Nowe kompetencje 
sądu dla nieletnich 


Naskutek uchwały kolegjum 
administracyjnego sądu okręgowe- 
go w Łodzi dnia 10 września r. b. 
sprawy opiekuńcze, a więc tworze- 
nie rad familijnych, uwłasnowolnie- 
nie į t. p. zostają przekazane kom- 
petencji sądu dla nieletnich w Ło- 
dzi, począwszy od dnia 1 paździer- 
nika, 

Podania w powyższych sprawach 
tależy składać do biura podawcze- 
go przy sądzie powiatowym. 


Spis poborowych 
rocznika 1910 


Dziś, w Środę, dnia 1 paździer- 
aika 1930 roku w lokalu biura woj 
zkowo - policyjnego (Piotrkowska 
212) w godzinach od 8 do 15 (3-ej 
po południu), w soboty od 8 do 
13,30 (1,30 w poł.) winni się zgło- 
sié mężczyźni urodzeni œ 1910 ro- 
kn, zamieszkali na terenie I komi- 
sarjatu policji, Których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: A. B. C. 

E, F, i zamieszkali na terenie 
VII komisarjatu policji, których 
nazwiska rozpoczynają się od liter: 
A. B. C. D. E, 


(ZES) 
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NAJLEPSZE: PERFUMY 


Świadek  Fajerstein w tym 
momencie znajdował się jesz- 
cze na sali rozpraw i obrońca 
adw. Duracz zażądał skonfron- 
łowania świadka Fajersteina 
ze świadkiem Zakrzewskim. 
Wezwany przed stół sędziow- 
ski świadek Fajersteinm okazał 
legitymację P, U. P. P., z któ- 
rej wynika, że świadek ten 
w tym okresie był bezrobotnym 
i korzystał z zasiłków, a dnia 
krytycznego był u kontroli, o 
czem jest uczyniona w legity- 
macji odpowiednia adnotacja. 


Przemówienie stron 


Po zamknięciu przewodu są- 
dowego zabrał głos prokurator 
Mandecki, który w przemówie 
niu swem wskazał na zbrodni- 
czy czyn przestępczy oskarżo- 
nego. 

— Gdy tłum przyjął groźną 
poslawę wobec policji — mówi 
prokurator — st. przod. Kurow 
ski kazał dać salwę na po- 
strach. Jeżeli policja strzelała 
na postrach, to popełniłą błąd, 
gdyż według przepisów winna 
była strzelać do tłumu. Nie- 
którzy policjanci rozkazu tego 
nie usłuchali i jak sami Ze- 
znali strzelali do tłumu. Oskar- 
żony Żarski miał zamiar zabić 
st przod. Kurkowskiego i wi- 
na jego na przewodzie  sądo- 


[ENARCIĘ BLV 


1WODY KOLOŃSKIE 


Ruch przedwyborczy w Łodzi 


Wyborcy nie spraw- 
dzają spisów 


Do wyborów sejmowych jest 
jeszcze przeszło 6 tygodni. 
Przygotowywany pospiesznie 
cały wyborczy aparat technicz- 
ny w Łodzi jest już gotowy. 
Komisje okręgowa i obwodowe 
są już czynne, spisy wyborców 
gotowe, niektóre listy kandy- 
dackie również, nieprzygotowa 
ni są tylko wyborcy, którzy, 
jeśli chodzi o nasze miasto, nie 
wykazują zbytniego zaintereso 
wania wyborami, 

Wyłożono w ubiegłym tygo- 
dniu do wglądu publicznego 
spisy wyborców do sejmu i do 
senatu. Wyborcy otrzymali o- 
kazję sprawdzenia, czy zostali 
wciągnięci do spisów, czy też 
przez nieporozumienie, nie po- 
minięto ich w tych listach, po- 
zbawiając tem samem czynne- 
go prawa wyborczego. 

Ale, jak nam komunikują, 
łodzianie nie kwapią się wcale 
ze spełnieniem tego obowiąz- 
ku, W obwodowych komisjach 
wyborczych są pustki. Człon- 
kowie komisji,  oderwani od 
normalnych żajęć siedzą bez- 
czynni. 

Byłoby pożądanem, aby lọ- 
kale komisji obwodowych za- 
roiły się od wyborców, przyby 
łych celem sprawdzenia spi- 
sów i dopilnowania, aby oni i 
ich najbliżsi figurowali w spi- 
sach. W wypadkach stwierdze- 
nia nieścisłości należy złożyć 

reklamacje na ręce przewod- 
niczącego komisji. 

Zwracamy uwagę na to, iż 
spisy wyborców będą wyłożo- 
ne do przeglądu publicznego 
jeszcze tylko 10 dni, i zainte- 
resowani powinni przeto nie 
zwlekać do ostatniej chwili z u- 
skutecznieniem kontroli li- 


sty, (g) 


Do 17 października 
należy zgłosić listy 
kandydackie 


Jak się dowiadujemy. 
błiższe posiedzenie 


naj- 
okręgowej 


Były poseł Żarski skazany 


wym została udowodniona. — 
Przy ferowaniu wyroku sąd 
w sercach swych nie powinien 
mieć żadnej litości dla oskar- 
żonego .Żarski powinien być 
izolowany na czas dłuższy od 
społeczeństwa“, 

W konkluzji prokurator wno 
si o skazanie Żarskiego na 10 
lat ciężkiego więzienia. 

Następnie zabrał głos obroń- 
ca adw. Durącz, który mówi, 
że na przewodzie sądowym nie 
zostało udowodnione, że Żar- 
ski strzelał do st. przod. Kurow 
skiego, prócz policji i jednego 
świadka, nikt o tem nie mówił. 
Policja przecież miała możność 
udowodnienia natychmiast Żar 
skiemu usiłowamia zabójstwa 
st. przod. Kurowskiego. Nale- 
żało go zatrzymać tylko na 
miejscu przestępstwa, gdyż 
inaczej nie wolno było areszto- 
wać go jako posła i aby udo- 
wodnić jego winę, powinien 
być dowód przestępstwa, Żad- 
nej broni przy oskarżonym nie 
znaleziono, 

Wina oskarżonego mie zo- 
stała udowodniona i obrońca 
prosi sąd o uniewinnienie pod- 
sądnego, 


Osfafnie słowo 


W ostatniem słowie oskarżo- 
ny poddał szczegółowej anali- 
zie zarzuty stawiane mu w a- 


komisji wyborczej nr. 13 odbę- 
dzie się dopiero za dwa tygo- 
dnie, t. į. w terminie, w którym 
według  kalendarzyka wybor- 
czego wygasa ostatni termin 
składania list kandydackich do 
sejmu przez pełnomocników 
poszczególnych list i komite- 
tów wyborczych. 

Do tego czasu okręgowa ko- 
misja zajmie się wyłącznie 
sprawami, związanemi z prze- 
prowadzeniem Kontroli spisów 
wyborców i rozpatrzeniem e€- 
wentualnych reklamacji i od- 
wołań od decyzji obwodowych 
komisji. 

Po otrzymaniu wszystkich 
zgłoszonych list kandydackich, 
co nastąpi najpóźniej 17 paź- 
dziernika, okręgowa komisja 
zbada czy zostały przez pełno- 
mocników dopełnione wszyst- 
kie formalności, i czy kandy- 
daci edpowiadają warunkom 
przewidzianym w ustawie o or- 
dynacji wyborczej, t. j. czy 
mają bierne prawo GE 


Ruch przedwyborczy 


w okręgu łódzkim 


Przybył do Pabjanie 


Dzierżawski z narodowej de- 


mokracji i pertraktuje z Chade- ES 


nierucho- 
zawarcia 


cją i właścicielami 
mości w sprawie 
wspólnego bloku, 
Na liście Centrolewu na o- 
kręg łódzki figurują b. poseł 
Wyrzykowski (Wyzwolenie), b 
poseł Szczerkowski (PPS.) i b. 
poseł Zerbe (NSPP.) 
W przyszłym tygodniu roz- 
poczną się wiece przedwybor- 


cze zarówno Centrolewu jak ij] 


stronnictw prorządowych. (b) 


Lusfracja prac 


komisji obwodowych 


W dniu wezorajszym prze- 
wodniczący okręgowej komisji 
wyborczej, p. sędzia Korwin - 
Korotkiewicz, w towarzystwie 
komisarza wyborczego, p. dr. 
Skalskiego 
obwodowych komisji wybor- 
czych, celem ustalenia również 


(Dokoń- 


czenie) 


kcie oskarżenia oraz zeznania 
świądków dowodowych. Na 
zakończenie swej obszernej mo 
wy Żarski powiedział, że w o- 
becnej sytuacji, jaka się wy- 
tworzyła, otwiera się brama, 


w którą wkroczą masy i masy a 


te uwolnią go. 


Wyrok 


Po 20 minutowej naradzie 
sąd ogłosił wyrok, mocą które- 
go 34-letni Tadeusz Żarski zo- 
stał uznany winnym usiłowania 
zabójstwa st. przod, Kurow- 
skiego i skazał go na 8 lat cięż 
kiego więzienia z pozbawie- 
niem praw. 


Po wyroku 


Bezpośrednio po odczytanii 
wyroku skazany Żarski wobec 
kompletu sędziowskiego i zgro- 
madzonej publiczności powie- 
dział: „Rewolucja mi ten wy- 
rok skreśli*, Żarski przyjął wy 
rok z zupełnym spokojem, 

Po opróżnieniu sali z publicz 
ności, Żarski został sprowadzo 
ny pod silmą eskortą policji do 
karetki więziennej i przewiezio 
ny do więzienia przy ul. Koper 
nika, skąd w dniu dzisiejszym 
zostanie przewieziony do wię- 
zienia w Piotrkowie. 


Adw. Duraez zapowiedział a- 
pelacje. (DÌ 


„GŁÓS PORANNY" = 1930 


poseł | | 


rozpoczął lustrację kę 


m. in. czy poszczególni człon- 
kowie komisji obwodowych 
przestrzegają godzin, wyznaczo 
nych do urzędowania w komi- 
sji. (a) 


Nowa lista lewicowa 


Przed paru dniami donosiliś 
my, że na ławie oskarżonych w 
sądzie okręgowym w Łodzi za- 
siedli przywódcy klasowych 
związków robotniczych, którzy 
usiłowali stworzyć nowy od- 
łam klasowych związków p. n. 
„Czerwonych związków zawo- 
dowych“, 

Wobec tego, iż sąd uniewin- 
nił oskarżonych o antypaństwo 
wą działalność przywódców 
tych związków — postanowili 
oni pójść do wyborów samo- 
dzielnie i w tym celu wysuwa- 
ja własną listę. 

Nowa ta lista otrzyma na- 
zwę „Lewicy klasowych związ- 
ków*. (a) 


Propaganda „fraków” 


W dniu wezorajszym w nie- 
których fabrykach łódzkich od 


AKOR CHOLINE i 


podają do wiadomości, że w 


odprawione będą nabożeństwa żałobne 


były się w porze południowej 
masówki robołmicze, zorganizo 
wane przez PPS. d. Fr. Rew. 

Jednocześnie, jak się dowia- 
dujemy, PPS. Frakcja postano- 
wiła dla zwerbowania sobie 
większej liczby zwolenników 
rozszerzyć instytucję komitet. 
domowych przez utworzenie co 
raz to innych jednostek organi 
zacyjnych, oraz przez rozwinię 
cie propagandy na cały teren 
Łodzi. (a) 


Żydowski blok 
bez „Agudy* 

Zakończyły się dwa dni trwa 
jące obrady komitetu bloku sjo 
nistycznego. 

Obrady wypełniła sprawa 
ewenł. sojuszu z ugrupowania- 
mi niesjonistycznemi, przede- 
wszystkiem z „Agudą”. 

Ostatecznie, powzięto uchwa- 
łę,ę w myśl której blok sjo- 
nistyczny akceptuje stanowi- 
sko byłego posłą Griinbauma i 
postanawia, ze względu na re- 
akc$jne oblicze „Agudy*, żad- 
nego sojuszu z ugrupowaniem 
tem nie zawierać. (b) 


p CE SDi LANE En zj Mz 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


Komitet „SZOROAŚCNI 


miesiącu październiku 1930 r. 
w Synagodze 


Towarzystwa przy Placu Wolności 10, na które krew- 
nych, przyjaciół i znajomych nieboszczyków zapraszają 


a mianowicie: 
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zab.p. Gustawa Heymana 
Melanji Babiackiej 
Efraima Szmuklera 
Adw. Michała Kona 
Adolfa S. Landau 
Maurycego Lewen- 
steina 
Natalji Silberblat 
Salusia Kaufmana 
Gustawy Finkelhaua 
Józeła Gutmana 
Adolfa Rozenthala 
Henryka Szretera 
Ludwiki Konarskiej 
Salomona Fruchtgar- 


tena 
Edwarda Ziege 
Hirsza Pinezewskiego 
Zofji Wohlowej 
Mozesa Szai Herszen- 

berga 
Ernestyny Krotoszyń- 

skiej 
Wolfa Neufelda 
Aleksandra Kempne- 

ra Czł, Zarządu 

Julji Czamańskiej 
Józefa Weile 
Emilji Kadison 
Józefa. Toruńczyka 
Pica, Rojckerta 
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Tullco dwa zmiejsca 


autobusów w mieście 


Zarządzenie łódzkiego starosty grodzkiego 


W dniu wczorajszym ukazało się 
zarządzenie starosty grodzkiego 
Dychdalewicza w sprawie postoi 
autobusów na terenie miasta Ło- 
dzi. 

W myśl zarządzenia tego postój 
autobusów, utrzymujących komu- 
nikację autobusową, może się odby 
wać ma terenie m. Łodzi tylko w 
następujących posesjach: przy ul. 
Łagiewnickiej 49 oraz Wólczań- 
skiej 232-34. 


Autobusy wjeżdżające do mia- 


j sta od strony szosy Zgierskiej, Brze 


zińskiej, Aleksandrowskiej i Kon- 
stantynowskiej — winny kierować 
się na postój przy ulicy Łagiewnic 


kiej 49, zaś autobusy wjeżdżająca 
do miasta od strony szosy Pabjanie 
kiej, Rzgowskiej, Dąbrowskiej i Ro- 
kicińskiej, winny kierować się na 
postój przy ul. Wólczańskiej nr, 
232-34. 


Wszelkie zatrzymywanie się at 
tobusów oraz zabieranie wzgl, wy- 
sadzanie pasażerów na ulicach w 
obrębie miasta jest wzbronione. 

Winni przekroczenia niniejszego 
będą karani w myśl przepisów po- 
rządkowych na drogach publiez- 
nych. 


Zarządzenie powyższe wchodzi 
w życie z dniem dzisiejszym. (p) 
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Kabel Łódź--Warszawa otwarty: 


Podniosła uroczystość w gmachu telefonów przy ulicy Przejaził 


wieza, dyrektora Bayera. prez. |jednak dalsze postępy robót dopro 


Odraczana kilkakrotnie uro- 
czystość uruchomienia komu- 
mikacji telefonicznej kablem 
podziemnym pomiędzy Warsza 
wa a Łodzią odbyła się wczo- 
raj w salach stacji telefonów 
międzymiastowych.  Zaproszo- 
nych gości witał w roli gospo- 
darza p. dyr, Taff,  poczem 
wszyscy udali się na specjalnie 
przygotowaną do uroczystości 
salę. Między zaproszonymi gość 
mi widzieliśmy: b, ministra 
poczt» i  telegrafów inż. L, 
Tołłoczkę, który reprezentował 
ministerstwo P. i T. p. wojewo- 
dę Taszczołla wraz z sekreta- 
rzem p. Dunajewskim, prezy- 
denta Ziemięckiego, wiceprezy: 
denta Rapalskiego, generała 
Małachowskiego, komendantów 
policji dr. Torwińskiego i insp. 
Niedzielskiego, star. Dychdale- 


Przemówienie 


Fiedlera, dyr. Ulejskiego oraz 
specjalnie przybyłych z War- 
szawy inż, Dębickiego i Pomir- 
skiego. Po powitaniu goście za 
siedli przy stołach, na których 
ustawiono 17 aparatów telefo- 
nicznych. Na stole prezydjal- 
nym ustawiony był mikrofon, 
gdyż uroczystość łódzka trans- 
mitowana była do sali między- 
miastowych rozmów w War- 
szawie, gdzie zebrali się goście 
warszawscy z ministrem Boer- 
nerem na czele. Jednocześnie 
uroczystość warszawską trans- 
mitowama była przez głośniki 
do Łodzi. 

Uroczvstość zagaił minister 
Tołłoczko, perzem dało się sły- 
szeć przemówienie mi.n'stra 
Boernera, które poniżej w cało 
śct zamieszczaniy: 


Szanowni Panowie! 

Mieliśmy zaszczyt zaprosić tu 
dziś panów, żeby wspólmie święcić 
uroczystość otwarcia komunikacji 
telefonicznej na kablu dalekosięż- 
nym Warszawa — Łódź. 

Pierwszy raz w Polsce została 
ona zrealizowaną przy pomocy ka- 
bla. Z tego właśnie względu jest 
to niewątpliwie moment zwrotny 
w rozwoju komunikacji telefonicz- 
nej międzymiastowej w Polsce. 

Dotychczas cała nasza sieć tele- 
fonów międzymiastowych składała 
się z przewodów ważę: dra 
wadą tych przewodów jest te, że 
są one wrażliwe na wpływy atmo- 
steryczne i narażone stale na uszka 
dzenia przypadkowe lub umyślne. 
Skutkiem tego komunikacja tele- 
foniczna na przewodach napo- 
wietrznych jest niepewną i niedo- 
skonałą, o czem każdy z nas pro- 
wadząc rozmowę międzymiastową, 
mógł się przekonać. 

Tych wad nie posiadają przewo- 
üy kablowe, dzięki temu, że z ra- 
cji swej konstrukcji, są one zgóry 
Łahezpieczone od dostępu z ze- 
wnątrz wszelkich czynników szko- 
dliwych. Jeżeli pomimo wszystko 
kable w komunikacji międzymiasto 
wej zjawiły się dopiero w ostatnim 
dziesiątku lat, to tłumaczy się tem, 


że są one wynalazkiem nowym, 
gdyż zadanie zbudowania kabla 
telefonicznego doskonałego, po 


którym możnaby mówić na wielkie 
odległości, było technicznie trud- 
nem do rozwiązania i dopiero wraz 
z rozwojem wzmacniaków lampo- 
wych, tuż po wojnie europejskiej 
znalazło urzeczywistnienie. 
Możliwości stworzone dzięki po- 
stępom techniki kablowej zostały 
w ciągu ostatnich 10-ciu lat skwa- 
pliwie wyzyskane przez wszystkie 
przodujące kraje Europy, które z 
wielkim nakładem pracy i środków 
finansowych przystąpiły do skablo 
wania swoich sieci międzymiasto- 
wych, stwarzając zupelnie nowe i 
bardziej udoskonalone warunki ko 
munikacji tak wewnątrz Kraju, jak 
i pomiędzy  poszczególnemi pań- 
stwami. Obecnie prace te w więk- 
szości państw są bardzo daleko po 
sunięte i poszczególne sieci narodo 
wē zrastają się ze sobą nawzajem 
po przez granice, tworzą już jedną 
wielką sieć międzynarodowa 
wszecheuropejską, obejmującą oko 


ganizm Anglję, Francję, Niemcy, 
Szwecję, Norwegję, Danję, Holan- 
dję Belgję, Szwajcarję, Włochy, 
Austrję, Czechosiowację i Węgry. 
Corychlejsze przyłączenie się Pol- 
ski do tej wielkiej wspólnoty euro 
pejskiej, mającej za zadanie mię- 
dzynarodową wymianę myśli i 
dóbr materjałnych, było więc nie- 
odzowną koniecznością. Stwierdzić 
należy, iż pod względem rozwoju 
sieci telefonicznej Polska z róż- 
nych, nie zawsze od nas zależnych, 
powodów znajduje się na szarym 
końcu, zajmując 15 miejsce w sze- 
regu państw europejskich. Gdy w 
Danji na 100 mieszkańców przypa- 
da przeciętnie 35 km, przewodów, 
w Niemczech 25 km. u nas tylko 
2,5 km., to jest 10 razy mniej niż w 
Niemczech. Taki stan rzeczy nie od 
powiada zupełnie potrzebom życia 
gospodarczego i kulturalnego Pol- 
ski, czego najlepszym dowodem 
jest stałe przeciążenie wszystkich 
przewodów międzymiastowych. 
Wychodząc z tego założenia uło 
żono szeroki plan inwestycji telefo 
nicznych, który między innemi prze 
widywał konieczność pobudowania 
w szybkiem tempie 200,000 km. 
przewodów międzymiastowych. 
Równocześnie stało się jasnem, 
że zrealizowanie tego programu 
jest możliwem tylko przy pomocy 
nowowynalezionych kabli daleko- 
siężnych, które poza swemi zaleta- 
mi zasadnieczemi umożliwiają budo 
wę naraz dużej ilości przewodów 
szybciej i ekonomiczniej, niżby to 
było możliwe przy pomocy prze- 
wodów napowietrznych. 
Opracowano więc zasadniczy 
projekt skablowania wszystkich 
ważniejszych szlaków komunikacji 
międzymiastowej oraz plan stopnio 
wej realizacji budowy sieci kablo- 
wej w miarę uzyskiwanych środ- 
ków finansowych poczynając od 
kierunków najbardziej ważnych z 
punktu widzenia gospodarczego. 
Magistralą, która wymagała naj- 
Szybszej realizacji, była niewątpli 
wie linja Warszawa — Łódź — Ka 
towice — Cieszyn z odgałęzieniami 
Katowice — Kraków 1 Katowice 
— granica niemiecka w kierunku 
Gliwice. 
Budowa tej magistrali została roz 
poczęta w sierpniu roku ubiegłego, 
mianowicie na odcinku Warszawa 


wadzą do zrealizowania całej magi 
strali jesteśmy oto Świadkami o- 
twarcja komunikacji telefonicznej 
na pierwszej części kabla, mianowi 
cie na gotowym już odcinku War- 
szawa — Łódź. 


Z tego punktu widzenia dzisiej- 
sza uroczystość ma więc podwójne 
znaczenie: 


1. jako zapoczątkowanie wielkie 
go dzieła skablowania całej sieci 
międzymiastowej polskiej, 


2. z punktu widzenia tych po- 
ważniejszych ułatwień, jakie przy 
niesie kabel w komunikacji mię- 
dzy-dwoma tak wielkiemi skupie- 
niami miejskiemi jak Warszawa — 
Łódź. 


Budowa całej magistrali kablo- 
wej Warszawa — Cieszyn z odga- 
łęzieniami, będzie doprowadzona 
do końca na wiosnę 1932 r. z tą 
chwilą będzie stworzona bardzo 
dogodna pod względem ilości i ja- 
kości przewodów komunikacja tele 
foniczna pomiędzy miastami: War- 
szawą, Łodzią, Piotrkowem, Czę- 
stochową, Sosnowcem i Dąbrową, 
Katowicami, Bielskiem i Krako- 
wem oraz ułatwiona komunikacja 
wszystkich tych miast z zagranicą 
za pośrednictwem siec; Czechosło- 
wackiej (przez Cieszyn) i niemiec- 
kiej (przez Rudę — Gliwice). 


Pierwsza ta magistrala jest tak 
zaprojektowana, że daje odrazu 
szerokie ułatwienia komunikacji 
krajowej i zagranicznej dla ogro- 
mnej połaci kraju, stanowiącej 
rdzeń pacierzowy naszego terenu 
państwowego. Z tych więc również 
powodów rentowność kabla i szyb 
ka amortyzacja kosztów budowy 
nie przedstawiają żadnej wątpli- 
wości. 


Wracając do komunikacji War- 
szawy z Łodzią, warto jest podkre- 
Ślić, iz dzięki kablowi stworzone 
zostają tu zupełnie nowe warunki 
komunikowania się, które powinny 
jaknajkorzystniej odbić się na inte 
resach mieszkańców obu tych 
miast, Dotychczas łączy je 6 prze- 
wodów napowietrznych, które są 
stale przeciążone, skutkiem czego 
jak wskazuje statystyka, przecię- 
tny czas oczekiwania abonenta na 
rozmowę wynosi 1 godzinę i co- 
dziennie kilkadziesiąt rozmów ule- 
ga anulowaniu, skutkiem zbyt dłu- 
giego oczekiwania. W takim sta- 
nie rzeczy niewątpliwie całe rzesze 
mieszkańców zupełnie rezygnują z 
komunikacji telefonicznej załatwia 
jąc swe sprawy pocztą lub telegra- 
ficznie. 


Obecnie zamiast 6-ciu włączymy 
odrazu 17 przewodów, dla których 
pobudowano przytem zupełnie no- 
we centrale telefoniczne w Warsza 
wie i Łodzi, dzięki czemu normal- 
ne oczekiwanie na połączenie z dru 
giem miastem nie będzie trwało 
dłużej niź 5 — 10 minut, a rzeczy- 
wiste zapotrzebowanie na rozmo- 
wy telefoniczne będzie mogło swo- 
bodnie ujawnić się. 


Stworzono więc nader ułatwione 
warunki komunikacji, zbliżone do 
warunków istniejących w obrębie 
jednego i tego samego miasta. Łódź 
i Warszawa zbliżą się do siebie a 
istniejąca pomiędzy niemi odle- 


— Łowicz — Łódź, Obecnie roboty | głość 136 km. przestanie być przesz 
ło 30,000 km. kabli dalekosiężnych, |prowadzone są intensywnie dalej i | kodą dla szybkiego i bezpośrednie- 
która pokrywa i łączy w jeden or- |zbliżają się do Piotrkowa. Zanim go załatwienia interesów zarówno 


instytucji rządowych, jak i placó- 
wek życia gospodarczego. 

Dalszem udogodnieniem będzie 
możność wydzierżawienia za sto- 
sowiią opłatą bezpośrednich prze- 
wodów do prywatnego użytku fa- 
bryk itp. instytucji, mających sta- 
łe biura lub składy w obydwóch 
miastach. Tego rodzaju inowacje 
znalazły już szerokie zastosowanie 
na Zachodzie, u nas stattą się one 
możliwe dopiero dzięki kablowi. 


Proszę panów! Telefonowi przy- 
padła specjalna rola w naszych 
czasach, Stał się on przedmiotem 
pierwszej potrzeby jako czynnik 
postępu gospodarczego i kultural- 
nego oraz jako środek przyśpiesza- 
jacy obieg myśli i dóbr, a więc tę- 
tno całego życia danego kraju. 

Mając w swem ręku monopol 


państwowy na komunikację między 
miastową, ministerstwo poczt i te 
legratów uważało za swój abowią- 
zek zaspokoić w jaknajszerszej mie 
rze słuszne potrzeby ludności i kół 
przemysłowo-handlowych w dzie- 
dzinie komunikacji telefonicznej w 
granicach zakreślonych możliwoś- 
cią finansową państwa. Z tego po- 
czucia obowiązku wynikła realiza- 
cja kabla Warszawa — Łódź, któ- 
rego otwarcie nastąpi za chwilę, 

Mam nadzieję, że obecni tu 
przedstawiciele instytucji rządo- 
wych oraz organizacji społecznych 
i gospodarczych zamierzenia nasze 
zechcą zrozumieć i odpowiednio o 
cenić. 


Po tem przemówieniu zabrał 
głos inż. Tołłoczko, który przo 
mówił w te słowa: 


Przemówienie 
prezesa inż. L. Tolłoczki 


Panie ministrze, panie woje- 
wodą, szanowni słuchacze! 


Od czasu, gdy w 1876 r. Gra- 
ham Bell opatentował swój epo 
kowy wynalazek w postaci apa 
ratu telefonicznego. dokonano 
szeregu udoskonaleń, które 
miały na celu ulepszenie dzia- 
łania aparatów telefonicznych, 
opracowanie dogodnych sysłe- 
mów łączenia ich między sobą. 
a wreszcie ułatwienie budowy 
i utrzymania przewodów tele- 
fonicznych. Początkowo urzą- 
dzenia telefoniczne były stoso: 
wane tylko w obrębie miast, a 
więc na odegłościach względnie 
małych i w tych granicach do- 
syć szybko zostały osiągnięte 
wyniki zadawałające. 


Rozpowszechnienie telefo- 
nów w miastach wysunęło po- 
trzebę komunikacji telefonicz- 
nej pomiędzy miastami mniej i 
więcej oddalonemi. Przy roz- 
wiązywaniu tego zagadnienia 
technika telefonów musiała 
przezwyciężyć największe tru- 
dności. Okazało się, że po prze- 
wodach żelazmych, stosowa- 
nych zwykle na linjach telegra 
ficznych, można  telefonować 
tvlko na odległościach do 200 
km. Zastosowanie przewodów 
miedzianych, posiadających 
mniejszą oporność elektryczną, 
umożliwiło komunikację telefo 
niczną na odległościach do 
1.000 — 1.200 km., ale i ten 
zasięg wkrótce: okazał się nie- 
odpowiadającym zapotrzebkowa 
niu, 

Dalsze zwiększenie możliwej 
odległości osiągięto dzięki ba- 
daniom anglika O. Heaviside'a, 
który około 1895 r. opracował 
teorję rozpowszechniania 
zmiennych prądów elektrycz 
nych wzdłuż przewodów i wv- 
jaśnił znaczenie ich własności 
elektrycznych, jako to: oporna 
ści, samoindukcji, pojemności 
i stopnia izolacji czyli upływu. 
Okazało się, że najbardziej 
szkodliwą dla prądów telefo- 
nicznych jest elektryczna po 
jemność przewodów, jako zia 
wisko stałe i zmienny stopień 
izolacji przewodów napowietrz 
nych, zależny od stanu pogody, 
W porównaniu z przewodami 
napowietrznemi przewody w 
kształcie kabli są zabezpieczo- 
ne dostatecznie pod względem 
izolacji, natomiast posiadają 
zbyt wielką pojemność elek- 
tryczną, wskutek czego kable 
ówczesnej konstrukcji, używa- 
ne w komunikacjach miej- 
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skich, pozwalały telefonować 
na odległościach, nie przewyż 
szajacych kilkudziesięciu kilo- 
metrów. 


Następnie teorja Heaviside'a 
wykazała, że ujemny wpływ po 


jemności przewodów można 
zwalczać zapomocą  zwiększe- 
nia ich samoindukcji i w tym 


kierunku poszły dalsze prace. 
Duńczyk Kramp zbudował ka- 
bel, w którym zwiększenie sa- 
moindukcji otrzymuje się za- 
pomocą dodatkowych cienkich 
drucików żelaznych, Ameryka- 
nin prof. Pupin wyjaśnił okolo 
1900 r., że wpływ pojemności 
może być usunięty przez włą- 
czenie w przewody cewek sa- 
moindukcyjnych. Powstała t. 
zw. pupinizącja, która zwię: 
kszyła odległość możliwego te- 
lefonowania zapomocą przewo 
dów napowietrznych do 3.000 
— 3.500 km. bez nadmiernego 
zwiększenia średnicy drutów. 
Odpowiednia pupinizacja kabli 
pozwoliła zwiększyć zasięg ich 
działania do 500 — 600 km. 

W ten sposób na początku 
bieżącego stulecia zastała osią- 
gnięta możliwość  telefonowa- 
nia w obrębie większości 
państw, a nawet pomiędzy pań 
«twami sąsiadującemi. Jednak 
możliwe odległości nie były do- 
stateczne, ażeby zadowolić po- 
trzeby państw tak obszernych, 
jak np. Stany Zjednoczone A- 
meryki Północnej, lub usku- 
tecznić telefonowanie  pomię- 
dzy państwami bardziej odda- 
lonemi, Słało się jasne, że dal- 
sze zwiekszanie odległości mā- 
że być oirzymane przy zastosa 
waniu odpowiednich przeka- 
źników na wzór systemu, uży- 
wanego w praktyce telegraficz 
nei Ażeby zwiększyć ndleglość 
przesyłania znaków telegraficz 
nych bez konieczności przetele 
grafowywania. można podzie 
lié przewód na odcinki i wla- 
cząć pomiedzy poszczególnemi 
odcinkami elektromagnesy, któ 
re pod wpływem  otrzymywa- 
nych przesyłek prądu zamyka- 
ją obwód miejscowych baterii 
ogniw i dzięki temu samoczyn- 
nie wysyłają na dalsze odcinki 
odpowiednie przesyłki prądu o 
wzmocnionem natężeniu. Dzię: 
ki przekaźnikom osiągano hez- 
pośrednie telegrafowanie na od 
ległościach do 10.000 km. 
CEER BOBE "TOY TSZT EEA 


(Dokońeaenie na str. 8-ej). 


LX. 


(Dokończenie) 


Chodziło zatem o wynalezie- 
nie odpowiedniego przekaznt- 
ka dła prądów telefonicznych, 
Zadanie te było bardzo trudne, 
jeśli zważyć, że prądy telefo- 
niczne w porównaniu z prąda- 
mi telegraficznemi mają znacz 
nie większą częstotliwość, nato 
miast znacznie mniejsze natęże 
nie i natężenie to jest niedo- 
stałeczne, ażeby poruszać 
kotwice chociażby najbardziej 
czułego elektromagnesu, 


To też wszelkie próby zbudo 
wania przekaźnika telefoniez- 
nego długo nie dawały żadnego 
wyniku, Dopiero lampka kato- 
dowa o trzech elektrodach, zbu 
dowana przez ameryksnina 
Lee de Foresta około 1912 r. 
umożliwiła stworzenie przeka- 
Źnika, który dokładnie powta- 
rza i pozwala należycie wzmac 
niać prądy telefoniczne różnej 
częstotliwości. Lampka katodo 
wa stanowi najbardziej donio- 
sły wynalazek w dziedzinie te- 
lefonów od czasu ich istnienia. 
Znalazła ona obszerne zastoso- 


Inirygi i zabiegi znajomej TE 


„punktami kontynentów. 


wanie również i w innych dzie 
dzinach, zwłaszcza w dziedzi- 
nie radjotechniki i np. umożli- 
wiła obecne rozpowszechnienie 
radjofonji. 


Zastosowanie przekaźników 
katodowych pozwoliło usku 
tecznić w 1915 r. pierwsze po- 
łączenie telefoniczne pomię- 
dzy New-Yorkiem i St. Fran- 
cisco na odległości 5.300 km. 
zapomocą przewodów napo- 
wietrznych. Obecnie działają 
imie znacznie dłuższe i w ra: 
zie potrzeby mogą być urządza 
ne połączenia przewodowe po- 
między najbardziej oddalonemi 
Włą- 
czenia radjostacjj zapomocą 
przekaźników katedowych u- 
możliwiają komunikację telefo 
niczną przez oceany. Ponieważ 
jednak urządzenia radjowe nia 
zabezpieczają należytej stało- 
Ści, dotychczas nie zostały za- 
niechane poszukiwania Sposo- 
bu komunikacji telefonicznej 
przez oceany zapomocą przewo 
dów, 


A zatem lampka katodowa 


umożliwiła urządzanie komu. 
nikacji telefonicznej na najwię 
kszych odległościach, jakie po- 
siadamy na kuli ziemskiej. 
Przekaźniki katodowe w po- 
łączeniu z pupinizącją rozwią- 
zały również zagadnienie tele- 
fonowania na znacznych odle- 
głościach zapomocą kabli. W 
porównaniu z przewodami ua- 
powietrznemi kabłe, zwłaszcza 
podziemne, zapewniają wię- 
ksza słabość komunikacji telefo 
nicznej, albowiem przy zastoso 
waniu kabli izolacja nie jest 
zależna od stanu pogody, mniej 
zmienia się oporność wskutek 
wahań temperatury, zostaje u- 
sumięty szkodliwy wpływ prą- 
dów postronnych i wreszcie 
znacznie spada jlość uszkodzeń 
przypadkowych i umyślnych. 
To też połączenia bardziej odpo 
wiedzialne są obecnie uskutecz 
niane zapomocą kabli podzie- 
mmnych. Np. w Europie istnieje 
już dosyć zaczna sieć kablowa, 
lącząca większe miasta państw 
zachodnich, Sieć ta zbliżyła 
się do granic Polski od strony 
Niemiec i Czechosłowacji. 
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Założony obecnie kabel po- 
między Łodzią a Warszawą 
jest pierwszem ogniwem pod- 
ziemnej linji kablowej od War 
szawy do Śląska, która ma po- 
łączyć maszą sieć telefoniczną 
z siecią kablową zachodniej 
Europy. Należy wyrazić życze- 
nie, aby linja ta była uskutecz 
niona możliwie szybko i jaknaj 
prędzej zapewniła nam stałe 
połączenie telefoniczne z kul- 
turamemi krajami Europy. 


Słowa min, Tołłowzki zebra- 
ni nagrodzili rzęsistymi okłas- 
kami. 

Rozpoczęła się próba  połą- 
czeń telefonicznych drogą ka- 
blową. Odezwał się telefom, sto 
jacy przed p. wojewodą, który 
połączony został z ministrem 
Boernerem, P. minister rozpo- 
czął rozmowę w tonie żartobli- 
wym: dając wyraz radości, że 
nareszcie przestaną go męczyć 
przykrości na linji telefonics- 
nej Łódź — Warszawa. W od- 
powiedzi wojewoda Jaszczołt 
wyraził ministrowi podziękowa 
nie w imieniu ludności miasta 


nie uratowały chorążego Mańkowskiego od wyroku 


Po 4 tygodniowej przerwie, w 
dniu wczorajszym sąd wojskowy 
przystąpił ponownie do rozpatry- 
wania sprawy chorążego Antonie- 
go Mańkowskiego z 29 pułku strzel 
ców kaniowskich w Kaliszu, oskar- 
tonego o oszczerstwo względem 
sędziego śledczego w Kaliszu mjr. 
Terleckiego w liście, skierowa- 


Aresztowanie 


kierownika 
drukarni D. O. K. 


„Jak się dowiadujemy, w dniu 
bnegdajszym został aresztowany 
por, Lipiński, kierownik drukarni 
D. O. K., za nadużycia służbowe. 

Aresztowany oddany został do 
dyspozycji sędziego śledczego. (a) 


Pożar fabryki 


przy ul. Pomorskiej 


W dniu wczorajszym w fabryce, 
stanowiącej własność p. I. Brzeziń- 
skiego, przy uL Pomorskiej 98, z 
nieustalonych przyczyn powstał po 
żar, który wybuchł w szarparni. 
Natychmiast zaalarmowano I od- 
dział straży ogniowej, który po przy 
byciu na miejsce zwrócił się o po- 
moc do II oddziału straży. Po pół- 
godzinnej akcji pożar został zloka- 
lizowany. Straty chwilowo nieusta 


lone. (a) 
Wyjaśnienie 


W związku z notatką, jaka się 
(kazała w dziennikach łódzkich ó 
rozprawie oskarżonego o naduży= 
cia b. por. Kopali Józefa, w woj- 
skowym sądzie okręgowym Nr, IV 
uprzejmie proszę o umieszczenie w 
najbliższym numerze wyjaśnienia, 
że wymieniony b. por. Kopala ni- 
gdy nie był oficerem 4 p. a. ©. w 
Łodzi, ani 18 p. p. w Skierniewi- 
cach, nadużyć zaś dopuścił się ja- 
ko oficer żywnościowy 26 p. a. p. 

z. r. Szef Sztabu 
w-z. Rudnicki 
major dyplomowany 


nym do prezesa sądu najwyższego, 
w którym Mańkowski pisał, jakoby 
mjr. Terlecki prowadził _ stronni- 
czo dochodzenie przeciwko niemi 
i zmuszał świadków do składania 
fałszywych zeznań. 


lak wiadomo, w dnin 3 września 
sąd wojskowy w Łodzi powyższą 
sprawę odroczył do dnia wczoraj- 
szego, zarządzając konfrontację z 
nowymi Świadkami, celem ustale- 
nia sprzeczności zeznaniach 
świadków, 


Świadek Józefa Nowakówna ze- 
znaje, że Wolińska, która była do- 
bra znajomą oskarżonego Mańkow- 
skiego, po rozprawie sądowej w 
Kaliszu mówiła do niej, że żal jej 
Mańkowskiego i.że obecnie będzie 
zeznawać na Korzyść oskarżonego 
przeciwko mjr. Terleckiemu. Prze- 
czytawszy w gazecie, że obecnie 
sprawa ta znajduje się na wokan- 
dzie w Łodzi, przyszła przed dwo- 
ma tygodniami do mjr. Terleckie- 
go w Kaliszu i opowiedziała mu 
o tem. 


w 


Następnie zeznała, że dnia 2 
września r. b., to jest w  przed- 
dzień zeszłej rozprawy sądowej, 
przyszła do niej Kmieciówna i mó- 
wiła jej, że Wolińska grozi jej bi- 
ciem, jeżeli nie będzie zeznawać 
że protokulant mjr. _ Terleckiego 


wychodzią kilkakrotnie na dłuższy 
czas na korytarz podczas badania 
Wolińskiej. 

Zapytany przez przewodniczące- 
go oskarżony, co ma do powiedze- 
nia wobec zeznania świadka, oświad 
czył, że świadek Nowakówna ze- 
jznaje nieprawdę j że ma „czarną 
książkę”. 

Ta oświadczyła, iż wobec tego 
zaskarży ią do sądu. 


Po wysłuchaniu mowy prokura- 
tora mjr. Dąbrowskiego, domagaja- 
cego się dla oskarżonego surowe- 
go wymiaru Kary i degradacji, za- 
brat głos obrońca oskarżonego 
adw, Więckowski, który wnosił o 
uniewinnienie oskarżonego, pod- 
kreślając, iż faktycznie w danej 
sprawie były intrygi, lecz przeciw- 
ko Mańkowskiemu, który został 
wciągnięty w sieć tych intryg. 

Sąd po godzinnej naradzie ogło- 
sił wyrok, skazujący chorążego 
Antoniego Mańkowskiego na degra 
dację i 8 miesięcy więzienia. 

Ponadto na wniosek prokurato- 
ra odpis protokułu zeznań Woliń- 
skiej zostanie przesłany do proku- 
ratorji przy sądzie okręgowym w 
<odzi, celem pociągnięcia jej do 
odpowiedzialności karnej, za skła- 
danie fałszywych zeznań i skłania- 
nie innych do tego przestępstwa. 


Komisia ministerialna w Łodzi 


zbada stosunki, 
przy ulicy 

Od pewnego czasu wszyscy więź- 
niowie przebywający w więzieniu 
przy ul. Gdańskiej 13, a oskarżeni 
o działalność komunistyczną pod- 
czas przewodu sądowego krzyczą 
„w więzieniu biją“. 

Ponieważ okrzyki te pośród znaj 
dującej się na sali publiczności wy- 
woływały zrozumiałe wrażenia į by 
ły komentowane w różny sposób, 
departament karny ministerstwa 
sprawiedliwości postanowił na skn- 
tek decyzji dyr. Jaxy Maleszew- 
skiego wydelegować do więzienia 


panujące w więzieniu 


Gdańskiej 


przy ul. Gdańskiej 13 specjalną 
komisję, która przesłucha przeby- 
wających tam więźniów politycz- 
nych, 

Z ramienia ministerstwa spra- 
wiedliwości udział we wspomnia- 
nej komisji bierze inspektor okre- 
gowy p. Henryk Wapniarski, oraz 
kilku in. wyższych urzędników de- 
partamentu karnego. 

Jednocześnie zostanie przepro- 
wadzona inspekcja więzienia przy 


ul, Kopernika 29 oraz przy ul. Tar | związku 
(a) wśród których figurują popularne 


gowej 16. 


Teair miejski 


Dziś 7.30 „Krakowiacy 
i Górale'* 


Jutro 8.30 „Spór o sierżanta 
Griszę”* 


Dziś o godz. 7,80 wiecz. zakupiło 
ne przedstawienie „Krakowiaków 
i górali”. 

Jutro, w piątek i w sobotą o 
godz. 8,30 wiecz. „Spór o slerżan- 
ta Griszę'. Ceny zniżone. 

W próbach pod kierunkiem reży 
sera Stefana Orzechowskiego efek- 
towna komedja salonowa angiel- 
ska G. Carpenter'a „Kawaler Pa- 
pa“, grana obecnie z wielkiem po- 
wodzeniem w teatrze Polskim w 
Warszawie. Premjera w przyszłym 
tygodniu. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś, jutro i pojutrze o godz. 9 
po cenach zniżonych nowa kome- 
dja aktualna Fr. Cammelrohr'a 
„Tempo ponad sto“ z Zygmuntem 
Nowakowskim w głównej roli mę- 
skiej. 


TEATR POPULARNY 

Dziś i jutro w dalszym ciągu e- 
fektowna komedja współczesna ze 
śpiewami i tańcami świetnego auto 
ra węgierskiego Lengyel'a „Pło- 
mienna noc Antonii* urozmaicona 
w akcie II produkcjami rewjowo- 
kabaretowemi. 

Początek o godz. 8,15 wiecz. 

Bilety do nabycia w kasie zama 
wiań, Piotrkowska 74 od 10 rano 
do 7 wieczorem bez przerwy. 


„KAMELEON“, 


W lokalu b. teatrzyku „Choch- 
lik“ przy ul. Sienkiewicza 40, 
który skończył swą działalność 
dnia 30 ub. m., w piątek, t. j. dnia 
8 października r. b. po dwudnio- 
wej przerwie nastąpi otwarcie te- 
atru minjatur p. m „Kameleon“. 

Kierownictwo art.-literackie spo 
czywa w rękach p. Jana Zandme- 
ra, 

Nowopozyskany zespół artystycz 
ny, złożony wyłącznie z członków 
artystów scen polskich, 
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Kabel Łódź--Warszawa otwarty! 


Łodzi za przeprowadzenie linji 
kablowej. Następnie rozmawia- 
li z prezydentem m. Warsza- 
wy Słomińskim kolemo mim, 
Tołłoczko i prezydent Ziemięc- 
ki. Powoli włączano coraz wię- 
cej rozmów, aż wreszcie wszyst 
kie 17 aparatów pracowało je- 
dmocześnie, przerzucając sło- 
wa rozmowy z Warszawy do 
Łodzi. 


Po skończonych próbach go- 
ście udali się do sąsiedniej sa- 
li, gdzie wyświetlono film, ilu- 


strujący ogromną pracę nad 
ułożeniem nowego kabla. 
Jak nas informują obecnie 


czekać się będzie na otrzymanie 
połączenia telefonicznego z 
Warszawą nie dłużej, jak pięć 
minut. Wprawdzie ustaną z te- 
go powodu rozmowy termino- 
we, a więc zmmiejszy się do 
chód z rozmów międzymiasto 
wych, ale władze są przekona- 
ne, że znaczne wzmożenie się 
ilości rozmów z nadwyżką wy 
rówma tę stratę. 


ATR, MUZYKA i SZTUKA 


nazwiska znane bywalcom teatrów. 
warszawskich, jak również dobás 
repertuaru daje absolutną gwaran« 
cję odpowiedniego poziomm. 

Wielki program otwarcia -noa 
tytał „A wiąc zaczynamy, 


TEATR POPULARNY 


W avat a E iiaa 
ka teatr popularny w Quzoru 
wystąpi s premierą świetnego wo- 
dewilu w 5 akt. ze śpiewami £ tai 
cami p. t. „Polacy w Ameryce". 

KOBIETA SZUKA MĘŻCZYZNY 


Już dzisiaj rozchwytywame są 
bilety na literacki poranek szaty 
ryczno - erotyczny p. n. „Mężowym 
na szuka kobiety — kobieta Bzua 
ka mężczyzny”, który odbędzie się 
w niedzielę, dnia 5 października rbę 
o godz. 12-ej w poł. w sali teatry 
miejskiego (Cegielniana 69). 

W sposób poważny i żartobliwy 
ponury i pogodny omawiana bę» 
dzie przez przedstawicieli sfer azu 
tystycznych i literackich — miłość 
w życiu, literaturze, w kuch i u 
Pitigrilliego. Omówiona zostanie 
wszechstronnie kobieta — prze 
mężczyzn, ciężkie zarzuty i słowa 
miłości pod adresem mężczyzny pa 
dać będą ze strony kobiety. 


Bilety w cenie od 1 do 4 zł. naa 
bywać można w kasie zamawiań 
teatru miejskiego przy ul. Piotr- 
kowskiej 74. ' 


POWRÓT P. MIRY BUZYN 
Z PARYŻA 

Powróciła z Paryża z najnowszy 
mi modelami sukien popołudnio- 
wych i wieczorowych znana w na- 
szem mieście właścicielka salonu 
mód przy ul. Zachodniej nr. 28, p. 
Mira Bnzyn. 

Powrót p. Buzyn z niecierpli« 
wością był oczekiwany przez pięke 
ne łodzianki, którym znany jest 
wybredny gust właścicielki salony 
mód. 

Nie zawiodły się w swych ocze« 
kiwaniach nasze panie, gdyż p. 
Buzyn przywiozła ze sobą piękne 
modele sukien zakupione w pierw- 
szorzędnyjch domach modelowych 
Paryża. 


„GŁÓS PORANNY” 
ŁODŹ 


ı października 1930 r. 


GŁOS RADJOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDZ 
1 października 1930 r. 


Czego chcę shiichać przez radijo* 


Dalsze odpowiedzi na ankiete „Głosu Porannego“ 
Mała rzecz, a wstyd... 


Jak było do Przewidzenia, an- 
kieta radjowa „Głosu Porannego“ 
wywołała wśród słuchaczy łódz- 
kich wielkie zainteresowanie. Z 
treści napływających obficie adpo- 
wiedzi wynika, że ws programach 
naszej stacji wiele jeszcze powinno 
ulec ulepszeniu, względnie zmianie, 
Niełatwo jest oczywiście zaspokoić 
rozbieżne bardzo życzenia ludzi, 
mających jaknajrozmaitsze zainte- 


resowania. Przewidywaliśmy zresz- 
tą tę trudność odrazu przy ogłasza 
niu ankiety. Tem nie mniej uważa- 
my, że nadsyłane uwagi stanowią 
bardzo wartościowy materjał, z 
którego wyciągnąć można szereg 
zasadniczych wniosków, Chwilowo 
powstrzymujemy się jeszcze od 
własnych spostrzeżeń, oddając w 
dalszym ciagu głos naszym Czytel- 
nikom. 


Opinia robotnika-wiókniarza 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Jestem bardzo wdzięczny redak- 
cji „Głosu Porannego“ za rozpisa- 
nie ankiety n. t. „Czego chee słu- 
chać przez radjo?“ 

Wprawdzie jestem przekonany, 
łe głos mój będzie głosem wołają- 
cego na puszczy, gdyż jestem ro- 
botnikiem-włókniarzem, a z głosem 
takim dotychczas się jakoś u nas 
w żadnej dziedzinie nie liczono. 
Oto dlaczego mam również tego ro 
dzaju uprzedzenie do kierownictwa 
Polskiego Radja. Mimo jednsk te- 
go urządzenia piszę, cobym chciał 
słyszeć przez radjo, mając najgłęb- 
sze przekonanie, że  ypowiadam 
opinję większości moich towarzy- 
szy pracy. 

Naogół dotychczasowy program 
daje wielkie urozmaicenie i w ogól 
nych zarysach mógłby pozostać. 
Wyjątek stanowią t. zw. „Rozmał- 
tości, które nikogo nie obchodzą 
i dłatego możnaby je bez żadnego 
uszczerbku skreślić z programu. Po 
zatem należałoby wprowadzić moż- 
liwie jaknajprędzej do programu w 
szerszym zakresie wiadomości spo 
łeczne | polityczne, W tej dziedzi- 
mie należałoby przynajmniej raz w 
tygodniu dać możność wypowiedze 
nia się przedstawicielom wszelkich 
obozów politycznych aż do komu- 
nistów z jednej strony a faszystów 


25 gwiazd | 
polskich i 
amerykańskich 


i monarchistów z drugiej strony, 
przyczem co tydzień mógłby mó- 
wić inny, mając do dyspozycji np. 
Pół godziny czasu. 

Takie wystąpienia, oczywiście 
poważnych przedstawicieli poszcze 
gólnych ugrupowań politycznych 
miałyby charakter wybitnie kształ 
cący i przyczynićby się mogły po- 
ważnie do politycznego i społeczne 
go wyrobienia obywateli. Do tej sa 
mej dziedziny zaliczyłbym odczyty 
naukowe, popularyzujące wiedzę, i 
inteligentnie zmontowane pogadan- 
ki literacko-historyczne, oczywiście 


przedewszystkiem z uwzględnieniem | 
czasów najnowszych. Dział ten jest | 


dotychczas traktowany po maco- 
szemu, a to, to się słyszy, może 
stanowić strawę dla ucznia, czy ma 
turzysty, ale nigdy dia łaknącego 
wiedzy samouka-robociarza. 

Jeśli chodzi © część rozrywkową 
programów naszej radjostacji, to 
kierownictwo powinno iść za po- 
wszechnym dziś pędem ł częściej 
transmitować rewje, których uboż- 
sza ludność nie ma okazji oglądać 
szczególnie jeśli chodzi o rewje wy 
soce artystyczne, jak np. stołeczne 
„Quj pro Quo*, 

Racz przyjąć, Szanowny Panie 
Redaktorze, itd. itd. 

Szymon Drwęski 
włókniarz - radjosłuchącz. 
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Udział biorą: 290 giris, 


HankaOrdonówna,Karol Hanusz, 
luster Keaton, Norma Shearer, 
$% John Gilbert, Anita Page $ 


lisim net Grand Kina 


Kowilisicja przepisów 9  radjopajęczarstwie 


Ministerstwo poczt i telegrafów 
tozesłało da poszczególnych mini- 
sterstw dla nzgodnienia projekt roz 
porządzenia prezydenta Rzplitej no 
welizujący przepisy ustawowe o 
świganiu radjopajęczarstwa. Radjo- 
pajęczarstwo jest plagą nietylko w 
Polsce i wymaga szybkiej decyzji, 
a cb najważniejsza sprężystego i 
szybkiego ukarania. Dotychczaso- 
wa ustawa przewiduje, że wypadek 
wykrycia radjopajęczarstwa kiero- 


rowany jest do sądu, gdzie na mo- 
cy wyroku radjopajęczarz otrzy- 
muje należną karę. Obecny projekt 
dekretu przewiduje, że radjopaję- 
czarze karani będą w drodze admi 
nistracyjnej na podstawie rozpo- 
rządzenia prezydenta o postępowa- 
niu administracyjnem. Projekt mi- 
nistra poczt idzie w kierunku 
uwzględnienia postulatów, wysunię 
tych przez „Polskie Radjo*. 


j|a pozatem nieśmiertelne 


| lodowców. 


Szanowny Panie Redaktorze. 

Doceniając wartość ogłoszonej 
przez „Głos Poranny* ankiety ra- 
djowej pozwalam sobie również wy 
powiedzieć moje skromne zdanie w 
sprawach drobnych, związanych z 
programem, ale dość ważnych, by 
ich skorygowanie mogło znacznie 
poprawić audycję, Proszę mi wyba- 
czyć, że nie wierzę, aby kierownie 
two Polskiego Radja chciało wziąć 
pod uwagę życzenia, które idą w 
kierunku zasadniczej zmiany pro- 
gramów, wprowadzenia nowych 
działów itd. Jest to prawdopodob- 
nie zbyt skomplikowana į ociężałą 
machina, aby głosy poszczególnych 
|słuchaczy mogły zmienić trasę jej 
biegu, z mozołem wypracowanego. 
Ale w ustalonym już programie 
jest szereg niedomagań, które z 
łatwością usunąć można, dając do 
wód interesowania się życzeaiami 
swoich klijentów i dążenia do kon- 
taktu ze sterami słuchaczów. Na 
te wiaśnie drobnostki pragnę zwró- 
cić uwagę kierownictwa „Polskiego 

adja“. Przeprowadzenie tych by- 
najmniej nie rewolucyjnych re- 
form winno być pierwszym krokiem 
na drodze przystosowania progra- 
mów audycji do życzeń odbiorców. 

A więc przedewszystkiem dla- 
czego program rozpoczyna się do- 
piero o godz, i2-ej w południe? 
Radjo ma wielką misję do spełnie- 
nia w szeregach chorych, > ulo- 
mnych, czy z innych względów 
przykutych do domowego ogniska. 
Pezatem istnieje przecież wiele ko- 
biet, które stale całe przedpołudnie 
spędzają w domu przy ciężkiej pra 
cy gospodarskiej, którą radjo mo- 
głoby znakomicie uprzyjemnić. 
czas ten doskonale nadawałby się 
na audycje rozrywkowe, anegdoty, 
wesołe pogadanki dla małych dzie- 
ci, ewentualnie trochę muzyki lek- 


©) | kiej, kurs gimnastyki ete. 


Jeśli chodzi o muzykę z płyt 
gramofonowych, to jest ona zbyt 
jednostajna: Słyszymy najczęściej 


BU | opery „Aida“ i „Żydówka“, czasem 
NĄ | „Carmen“ ; „Toskę“. 


Gdzież są iñne opery Verdiego, 
dzieła 
Wagnera, Leoncavalla, Mascagnie- 
go, d'Alberta į w, in.? 

Muzyka taneczna ogranicza się 
do jazzhandu. Panuje wszechstron- 


Dźwiąkowy 


Casino 


Film, który Bajęzeć pom 
obejrzeć 


MAEA [ALU 


Niezmierzone i tajemnicze prze» 3 


strzenie arktyczne uchylają rą- 


Teatr Świetlny |$ 


nie fokstrott i tango, czasami tyl- 
ko przeplatane walcem Straussa 
„Nad modrym Dunajem“. Czyż in- 
ne narody, jak rosjanie, węgrzy, 
włosi, hiszpanie ete. weale nie ma- 
ją muzyki tanecznej? 

Pieśni narodowe poszczególnych 
ludów wcale nie są w programach 
radjowych uwzględniane, podczas 
gdy stanowią one przecież najbar- 
dziej interesujący i kształcący dział 
muzyki wokalnej. 

Wreszcie jeśli chodzi o komuni- 

katy, to powinny one zawierać je- 
dynie sprawy ogólnej natury i do- 
niosłej wagi, jak wynik wyborów, 
ważne posiedzenia parlamentów, ży 
wiołowe klęski, treść wydawanych 
doniosiych ustaw itp. Natomiast 
z komunikatów tych należałoby 
całkowicie wyeliminować kronikę 
zwykłych wypadków i poślednią 
Kkryminalistykę. Czyż warto zaj- 
mować czas I uwagę tysięcy słu- 
chaczów informacjami opiewające- 
mi, że ktoś w górach spadł w 
przepaść, że spaliła się sterta zbo- 
ża, lub chata, że auto się przewró- 
ciło, lub kogoś przejechało idt. itd.? 
Sądzę, że w tym czasie można na- 
dawać o wiele ciekawsze i pożytecz 
niejsze rzeczy. 
Na zakończenie chciałbym jeszcze 
zapytać, dlaczego od godz. 13 min. 
20 do godz. 15 min. 50, czyli w 
czasie, gdy wielka część obywateli į 
przebywa w domu iia obiedzie, ra- 
djo śpi snem kamiennym? Czasu 
tego stanowczo szkoda, 

Naprawienie wymienionych po- 
wyżej usterek napewno zostałoby 
przyjęte przez gros słuchaczów z 
wielkiem zadowoleniem i dlatego 
należy się spodziewać, że wyłusz- 
czone życzenia zostana przez kie- 


rownictwo „Polskiego Radja“ wzię 
te niebawem pod rozwagę i w jak- 
najszybszym czasie zrealizowane. 
Z poważaniem 
T-M. 


kacik 


ED BETTE 


choroby wewnętrzne | dzieci 


powrócił 


Plotrkowska 6, tel. 144-95 
Przyjmuje od 8 do 11 i od 4 do 6 p. p. 


bek zasłony, za którą kryje sie | S 


gorące, pulsujące życie. 


LEONORA ULRIC echodzi 
udręczeń i poniżeń, 


jako 
y zginąć o u podnóża trzaskających 


„BIAŁA TALU" całe piekło 


4. Fox Film Corporation. 


Nad program: Zespół taneczny Anatola Fried landa oraz akiualności 


Passe-partout prócz urzędowych I bilety wolnego Abra nieważne 


aż do odwołania. — Początek seansów o g. 4.30 


6-ej, 8-ej i 10-ej 


w, w sob. niedz, poranki od godz. 12—3 po cenach najniższych. 


GARE OGR aa A a GRE 000 


2 0099299394 
PEMAN 


Najświetniejsza i przedśmiertna 
kreacja genjalnego, niezaoomnia- 
nego 


Lu Ghaney a 


AOMOIYNA 
2329 


Wstrząsający dramat z życia 
maszynisty 
W roli głównej mistrz masek 


Lon Chaney 


oraz słynna z obrazu „Chicago '' 


Phyllis Haver 


Początek seansów w dni po- 

wszednie o godz. 4-ej po poł. 

ostatni o godz. 10.15 w., w so- 

boty i niedziele o g. 12 ostatni 
o g. 10.15. 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo 


11,58 — 12,05 Sygnał czasu % 
Warszawy i hejnał z wieży Marjac 
kiej w Krakowie. 


12,05 — 18,15 Muzyka a płył 
gramofon. 
13,15 — 18,20 Odczytanie pro- 


gramu dziennego 
atrów i kin. 
15,30 — 16,05 
ny L. 8. G. 
16,05 — 16,35 Program dla dzić 
di. Jak krawiec Krawczyński szył 


i repertuaru te 


Kącik artystycz: 


zwierzątkom nowe futerka, b) o- 
brazek „Deszcz i dzieci* pióra p, 
Ewy Zarembiny 2) kpt. Lepecki 


wygł. feljeton dla dzieci starszych 
„Z dzidą i łukiem“ ze wspo- 
mne osobistych kpt. Lepeckiego. 


16,85 — 17,10 Muzyka z plyt 
gramofon. 

1e,10 — 17,25 Kwadrans harcer: 
ski, 

17,5 — 18,00  „Radjokronika* 


wygł. dr. Marjan Stępowski. 
18,00 — 19,00 Koncert muzykł 
polskiej w wyk. ork. P. R. pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego. 

19,00 — 19,20 Rozmaitości. 
19,20 — 19,45 Płyty gramofon, 
19,45 — 20,00 Komunikat izby 
przem. handl. w Łodzi, odczytanie 
programu na dzień nast., komuni- 
katy i sygnał czasu z Warsz. 
20,15 — 21,30 Koncert populań 
ny: Ork. P. R. pod dyr. Józefa Ozi 


mińskiego i prof. Seweryn Snie- 
chocki. 

21,30 — 22.00 gSłuchiwsko z 
Warszawy. 

22,00 — 22,15 Feljeton p. t. 


„Rozważania dwuch wieków* wy- 
głosi red. E, Czekalski 

22,15 — 24,00 Kom. meteor., po 
licyjny, sportowy oraz muzyka ta- 
neczna z dancingu „Oaza“ w War 


„GŁOS PORENNY”* 
ŁÓDŹ 
1 pażdziernika 1930r, 


GŁOS HANDLOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
1 października 19 30 r. 


rowy gubernator Banku Francu- 
skiego, 


Podatki 
w pażdzierniku 


płatne 


W październiku 
hastępujące podatki: 

Do dnia 15 października za- 
liczka na podatek przemysłowy 
za miesiąc wrzesień dla przed- 
siębiorstw, prowadzących pra- 
widłowe księgi handlowe i trze 
cia zaliczka podatki przemy- 
słowego za rok 1930 dla przed 
nębiorstw nieprowadzących 
prawidłowych ksiąg handło- 
wych. 

Do końca października pła: 
tna jest druga połowa podatku 
dochodewego, według = złożo- 
nych przez płatników zeznań. 

Płatny jest podatek dochodo 
wy od uposażeń i emerytur w 
7 dni po potrąceniu. 

Wreszcie płatne są wszystkie 
podatki i raty, na które płatni- 
cy otrzymają nakazy płatnicze 


tub A (b) 


Dr. med. - 1423 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
sczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


2430460000 9099009200004700 


Oszukańcze speku- 
lacje 


banknotami 5-złotowemi 


W zawiązku s wycofywaniem z 
obiegu  Ś-ciozłotowych biletów 
skarbowych pojawili się na prowin 
zji niesumienni ajenci, grasujący 
iwłaszcza po wsiach, którzy roz- 
siewają fałszywe wieści, że bilety 
%e stały się bezwartościowe i wy- 
łudzają je po 4,50 zł i taniej za 
sztukę. 

Wobec tego należy ostrzec, że 
A) bilety skarbowe z datą 1 maja 
1925 r. straciły moo obiegową z 
dniem 80 czerwca 1929 r., jednak 
do dnia 80 czerwca 1931 r. włącz- 
nie przyjmowane będą jeszcze do 
wymiany przez centralną kasę 
państwową, kasy skarbowe i od- 
działy Banku Polskiego; b) bilety 
skarbowe z datą 25 października 
1926 r. straciły moe obiegową z 
dniem 30 czerwca r. b., jednak do 
dnia 30 czerwca 1932 r. włącznie 
przyjmmowane będą jeszcze, jako 
środek płatniczy, lub do wymiany 


nze: wymienione tnstużncie.. 


są 


Na odcinku włókienniczym 


Marża zarobkowa w przemyśle włókienniczym podniosła się do 
wysokości nieosiąganej od 1926 r.—stwierdza Instytut Badania 
Konjunktur. — Brak zamówień sowieckich powodem silnego 
spadku wywozu łódzkiego. — Przemysł włókienniczy zatrudnia 


największą liczbę robotników w Polsce 


W ostatnim zeszycie insty- 
tut badania konjunktur góspo- 
darczych i cen podkreśla cieka- 


we zjawisko, polegające ma 
tem, że podczas gdy w Niem- 
czech ceny przędzy obniżyły 


się od początku roku do poło: 
wy września o 25 proc., w Pol- 
sce spadek wyniósł zaledwie 3 
proc. Marża zarobkowa w 
przemyśle bawełnianym pod- 
niosła się dzięki temu do wyso 
kości nieosiąganej od 1926 r. 
okresu, poprzedzającego maso- 
we inwestycje w przędzalnic- 
twie. 

W przemyśle wełnianym za- 
potrzebowanie na przędzę cze- 
sankową wzrosło silniej nawet 
niż zwykle, tak że mimo pe 
wnego zmniejszenia wywozu 
przędzalnie mogły w dalszym 


Warsz. kor. „Głosu Poran- 
nega“ (M. G.) telefonuje: 


Jak się dowiaduję, ntworzo- 
ny przy ministerstwie skarbu 
stały komitet podatkowy przy- 
stepuje do zbadania calego sy- 
stemu dochodów państwowych 
i przedstawi rządowi nietylko 
ostateczny plan reformy po- 
datkowej, lecz zaproponuje ta- 


kie zmiany, jakich będą wyma- 
gały warunki gospodącze pań- 


stwa. 

Początkowe zmiany zostaną 
najprawdopodobniej dokonane 
w formie usunięcia podatków, 
których ściąganie jest tak ko- 
<ztowne, że stają się niezy- 
skowne, oraz zmniejszenia ta- 
kich podatków jak obecny po- 
datek obrotowy, które, fak 
stwierdza w ostałniem swem 


ciągu podnosić stopień urucho 
mienia. 

Również Bank gospodarstwa 
krajowego w ostatniem swojem 
sprawozdaniu stwierdza znacz- 
ną poprawę w łódzkim prze- 
myśle włókienniczym, podkre- 
ślając że silny spadek wywozu 
wyrobów tekstylmych zagrani- 
cę w sierpniu (4.847 tys. zł. 
wobec 5.166 tys. zł w lipcu b. 
r. oraz 9,341 tys. zł. w sierpniu 
ub. r.) spowodowany został 
głównie brakiem zamówień so- 
wieckich, które w poprzednim 
roku wynosiły około 2.5 milj. 
złotych, 

Wreszcie warto zauważyć, 
że doradca finansowy rządu 
polskiego p. Dewey w osta- 
tmiem swojem spawozdaniu po 
daje dane, z których wynika, 


miei przy minisierstwie skarbu 


przystępuje do zreformowania nasześo 
systemu podalkoweśo 


Skład osobisty stałego komitetu podatkowego 


sprawozdania dorades tinanso- 
wy rządu polskiego, p. Dewey, 
tłumią iniejatywę i przez to 
zmniejszają źródło dochodowo- 
ści samego podatku, 

Po tekich zmianacEk mają 
hyć wprowadzone  hardziej 
trwale reformy, które doradzi 
komitet, Jak słychać, komitet 
podatkowy ma poważnie przy- 
jąć pod uwagę reformę syste- 
mu podatkowego,  zaprojekto- 
wang przez warszawską izbę 
handlową. 

Należy dodać, że skład ko- 
mitetu podatkowego przy min. 
skarbu przedstawią się, jak na 
stępuje: 1) dr, Karol Birgiell- 
ner, sędzia najwyższego trybu- 
nalu administracyjnego, b, dy- 
rektor departamentu podatko- 
wego w min. skarbu, 2) p. Wła- 
dysław Byrka, dyr. izby handlo 


Kobieta 17 -kliiń 


$ektsualizm 


Pitigrilli w książce pod 


Erotyzm! 


tyt. „Pas enoty* mówi: 


— „Obyczaje są tak zepsute, że gdy się poślubia 
pannę, dziewięć razy na dziesięć czeka rozczarowanie. * 

Oiekawy ten problem rozwiąże na ekranie fim pod 
tyt. „KOBIETA 17-LETNIA" 

Zmaczny odsetek ekscesów płciowych wśród dziew- 
cząt i chłopców zapisać należy na konto przedwczesnej 


dojrzałości, 


Zagadnienie to porusza film „KOBIETA 17-LET- 
NIA“, osnuty na tle prawdziwogo zdarzenia. 


Za brak uświadomienia seksualnego u dziewcząt od- 
powiada najbliższe otoczenie, które w sposób niepożądany 


budzi w nieh drzemiące siły 


erotyczne. 


Z filmu „KOBIETA 17-LETNIA*" 


„l tory) Ojule w Ko „Palam“ 


że przemysł włókienniczy za- 
trudnia z pośród innych dzie- 
dzin przemysłu największą licz 
bę robotników. Ogólna liczba 
robotników najemnych w Pol- 
sce wynosi około 2.950.000, z 
czego zgóry 50 proc. jest ro- 
botnikami stałymi, Na pierw- 
szem miejscu znajduje się 
pzemysł włókienniczy, zatru- 
dniający w 2359 przedsiębior- 
stwach 187,6 tys. robotników. 
Następnie idzie przemysł gór- 
niczy (145,4 tys. robotników), 
metalowy (104,3 tys.), spożyw- 
czy (88 tys. robotników), drzew 
ny (66 tvs.) i t. d. . 

Z tego faktu niestety nasze 
czynniki miarodajne nie za- 
wsze wyciągaja odpowiednie 
wnioski. 

M. G. 


RUNER PENKIN 


Ceduła giełdy w Łodzi 
Dolary St. Zjedn. 8,985 

5 proc. dolar, poż. premjowa — 
59,50 (59.—) 

4 proc. poż. inwestycyjna 110.— 


(109,50) 


3 proc. poż. premjowa budow? 
na 50,25 (502—) 

Bank Polski 162,50 (162.—) 

Tendencja wyczekująca. 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolary 8,98 i pół 

CZEKT 
Belgja 124,41 
Gdańsk 173,40 
Holandja 359,92 
Kopenhaga 238,77 
Londyn 43,35 i jedna czwarta 
Nowy Jork — czeki 8,912 
Nowy Jork — kabel 8,922 
Paryż 35,01 
Praga 26,47 
Szwajcarja 173,18 
Sztokholm 239,68 
Wiedeń 125,91 
Włochy 46,78 
Berlin 212,32 

AKCJE 
Polski 162— 
Cukier 30,50 
Węgiel 40,25 
Starachowice 10,— 
Przemysłowy Lwów 85.— 


Firlej 24-— 
Lilpop 24,50 
PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
wej we Lwowie, b. kierownik ZASTAWNE 
ministerstwa skarbu, 3) p. Mle! Premjowa pożyczka iowlan? 
czysław Gutkowski, prot. skar- |50— | 
bowości na uniwersytecie Ste-| Inwestycyjna 100>— 


fana Batorego w Wilnie, 4) p. 
Rolesław Markowski, b. wice- 
minister skarbu, prof. wyższej 
szkoły handlowej w Warsza- 
wle, 5) gr. Władysław Zawadz- 
ki, prof. ekonomji na uniw. 
Stefana Batorego 1 dyr. izby 
handlowej w Wilnie, 6) p, Wac 
ław Koszko, dyrektor departa- 
mentu podalków i opiat skar- 
bowych w ministerstwie skar- 
bu i 7) p. Paweł Michalski, za- 
stępca dyrektora tegoż depar- 
tamentu w min. skarbu, 


Kurs dolara 


Wozoraj na giełdzie warszaw- 
skiej w transakcjach prywatnych 
kurs dolara gotówkowego wynosił 
8,90 — 8,99%. Czek na Nowy Jork 
8,912. 


W prywatnych transakcjach do- 
lar gotówkowy stał 9 zł. 


Dr. med. 


jadokieryki 


Stomatolog-chirurg 
ch bów, szczęk, dalą- 
Sel ha a re iaaa r 

regulacja zebów 


Rentgen elektroterapja 
Ordynuje 3—7 7627 


PIOTRKOWSKA 164 TBI. 114-20 


Dr. med. 


$.Nemmaric 


Monlusaki 5, tel. 170-80 
Choroby skórne | wensrycune 
Leczenie djatermią, 
djatermokoagulacją 

oraz lampą kwarcową 

gd 1.30—8,50 i od =y 


Dolarówka 58,50 

5 proo. konwersyjna 55,50 

T proo. stabilizacyjna 89,— 

kolejowa 108,50 

8 proc. B. G. Kraj. B4— 

8 proc. B. G. K. budowlane 
93.— 

8 proc. Przem. Polskiego 89.50 

4 i pół proo. listy zastawne ziem 
skie 54,75 

5 proc. Warszawy 55— 

8 proc. m. Warszawy 71,25 

8 proc. Łodzi 64.— 

10 proc. Siedlec 75.— 

8 proc. obl. poż. konw. Warezs 
wy z 1926 r. VIII j IX em. 52.— 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, 
wrzesień 5,49 październik 5,49 A 
stopad 5,52 grudzień 5,58 styczeń 
5,638 luty 5,67 marzec 5,74 kwie- 
cłeń 5.77 maj 5,84 czerwiea 5,87 
Fipiec 5,92 sierpień 5,95 loco 5,75 
ALEKSANDRJA 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis: 
listopad 18,14 styczeń 18,45 ma 
rzec 18,90 maj 19,34 lipiec 19,84 
Ashmouni: październik 11,70 
grudzień 12.— luty 12,85 kwiecień 
12,68 czerwiec 12,92. 
NOWY JORK 
Bawełna amerykańska, zamknią 
cle: 
pażdziernik 10,12 listopad 10,20 
grudzień 10,29 styczeń 10,27 loca 
10,25. 
kontrakty: październik 10.06 li- 
stopad 10,14 grudzień 10,25 sty- 
czeń 10.36 luty 10,43 marzec 10.58 
kwiecień 10,599 maj 10,68 czerwiec 
10,76 lipiec 10,86 sierpień 10,87. 
NOWY ORLEAN 
Bawełna amerykańska, zamknię- 
cie: 
październik 9.93 grudzień 10.17 
styczeń 10,26 marzec 10,45 maj 
10,64 lipieg 10,84 lono 10,76 
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WIADOMOŚEI SPORTOWE | 


Pogrzeb Poschadla 


był wielką manifestacją sportową 


Przed kilku dniami odbył się 
w Grudziądzu pogrzeb zmarłego 
wskutek wypadku na wyścigach 
motocyklowych Ś. p. Rolfa Po- 
schadla. Pogrzeb ten zamienił się 
na wielką. manifestację, w której 
wzięły udział tysiączne rzesze Spor 
tawców, przedstawicieli władz, in- 
stytucji społecznych i t. d. Kluby 


motocyklowe reprezentowane były 
następująco: Grudziądzki klub mo 
tocyklowy, bydgoski klub motocy- 
klowy, klub motocyklowy w Toru- 
niu, polski zw, motocyklowy i łódz- 
ki klub motocyklowy. Pozatem z 
całego kraju nadeszły depesze kon 
dolencyjne. 


Łódzkie 0. K. 8. 


na odbudowę trybuny 
Czarnych 


Zarząd łódzkiego kolegjum sę 
dziów piłki nożnej postanowił na 
swem ostatniem posiedzeniu ofia- 
rować 25 zł. na odbudowę spalonej 
trybuny Czarnych. 

Pozatem dowiadujemy się, że 
niektóre łódzkie kluby sportowe po 
stanowiły przeprowadzić wśród 
sportowców akcję, celem przyjścia 
s pomocą Czarnym. 


łiasmonea protestuje 


Jak się dowiadujemy zarząd 
Hasmonei łódzkiej wystosował pro 
' test do wydziału gier i dyscypliny 
w sprawie meczu Zjednoczone — 
Hasmonea; który zadecydował 0 
«dobyciu przez Zjednoczone mi- 
ttrzostwa klasy B. 

Jednocześnie Hasmonea za po- 
grednictwem Veltverband Makabi 
<wróciła się w tej sprawie do naj- 
wyższej magistratury piłkarskiej 
SZPN-u (2). 


ostatnia imprezą 
motocyklowa w Łodzi 


Jak się dowiadujemy urządza w 
asdchodzącą niedzielę łódzki klub 
motocyklowy imprezę pod nazwą 
„wyjazd do nieznanego celu“. Im- 
preza ta polega na tem, że uczestni 
ty otrzymują na 15 min. przed 
startem trasę jazdy, przyczem dla 
każdego uczestnika wybiera się 
fnna drogę. 

Na oznaczonej i ściśle zamknię- 
tej trasie znajdować się będą ko- 
mandorzy wyścigu, którzy zabie- 
rać będą koperty. Ci z uczestni- 
ków, którzy znajdą komandorów 
etrzymają odpowiednie nagrody. 

Impreza ta urządzona zostaje na. 


Regulamin 100-klm. 
wyścigu kolarskiego 


W dniu 12 października 1980 r. 
z okazji zamknięcia sezonu Kolar- 
skiego, zostanie rozegrany na tra- 
sie Krzywie — Łowicz — Krzywić 
100 klm. wyścig, ze startem wspól 
nym na Krzywiu za Zgierzem w 
godz. 9—10. 

Wyścig dostępny będzie dla 
wszystkich zawodników á rozegra- 
ny ściśle według regulaminu wy- 
ścigowego Z. P.T. K. Startowe do 
wyścigu bezpłatne. Zawodnicy 
wpłacają tytułem kaucji za numer 
startowy 50 groszy, która to suma 
zostanie im zwrócona po oddaniu 
numeru. Nagród dziesięć (4 zasad- 
nicze ż 6 pamiątkowych). 

Piśmienne zgłoszenia zawodni- 
ków należy kierować pod adresem 
przewodniczącego K. M. K. p. Mie- 
czysława Karpińskiego, lokal Ł. 
T. K., Łódź, ul. Podleśna Nr. 1 do 
dnia 6. X. 1930 roku. 


Bezczyn P.Z.GS. 
Mistrzostw Polski jak 
niema, tak niema 


Od szeregu miesięcy kluby ko- 
szykówki oczekują kalendarzyka 
rozgrywek o mistrzostwo Polski, 
który miał być opracowany przez 
polski zw. gier sportowych. Nieste- 
ty, do dzisiejszego dnia kalenda- 
rzyk jeszcze nie nadszedł. W spra- 
wie tej postanowił mistrz Łodzi 
zwrócić się za pośrednictwem łódz 
kich władz do PZGS-u. 


Makowski 


opuszcza „Wisłę” 


Makowski (Wisła) wyjechał na 
stałe do Warszawy i prawdopodob 


£umknięcie sezonu motocyklowego. [nie zasili szeregi stołecznej Legji. 


Ogloszenie. 


Zgodnie z art. 30” Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo= 


spolitej z dnia 16 lutego 1928 roku „O prawie budowlanem i 
i zabudowaniu osiedli (Dz. Ust. R. P. Nr. 23 | 1928 r. poz. 202) 
Magistrat m. Łodzi podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
25 września 1930 roku przedłużony został przez Radę Miejską 
m. Łodzi termin wyłożenia ogólnego planu zabudowania m. 
Łodzi na okres dalszych czterech tygodni od dnia 1 paździer- 
nika 1930 roku do dnia 31 października 1930 roku włąeznie 
oraz przedłużony został termin wnoszenia zarzutów przeciw te- 
mu planowi na czasokres następnych dwóch tygodni, t. j. od 
dnia 1 listopada 1930 roku do dnia 15 listopada 1930 roku 
włącznie, 

We wskazanym wyżej pierwszym. okresie od dnia l-go 
października 1930 roku do dnia 31 pażdziernika 1930 roku 
osoby zainteresowane mają prawo w myśl artykułu 31 rzeczo- 
nego Rozporządzenia zaznajamiać się z treścią ogólnego planu 
zabudowania m. Łodzi, po upływie zaś tego okresu w ciągu 
następnych dwóch tygodni, od dnia 1 listopada 1930 roku do 
dnia 15 listopada 1930 roku włącznie, mają prawo wnosić prze- 
ciw temu planowi zarzuty do Magistratu m. Łodzi. 


Plany będą wyłożone w sali posiedzeń Rady Miejskiej przy 
ul. Pomorskiej Nr. 16 w Łodzi codziennie oprócz dni świątecz- 
nych i niedziel od godz. 10 do 14. 


Masistrał m. Łodzi 


8349 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 
25 września 1930 r. zaocznie postanowił: 1) ogło- 
sić upadłość firmie „Adolf Rozental“ wł. 
Edward Epsztajn i Edwardowi Epsztajnowi 
osobiście, 2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć 
tymczasowo na dzień 24 września 1930 roku, 
3) zamianować Sędzią Komisarzem Sędziego 
Handlowego Feliksa Goldsztajna, 4) zamiano- 
wać kuratorem upadłości adw. Leona Goldringa, 
5) nakazać opieczętowanie ruchomości i rzeczy 
upadłego gdziekolwiek się one znajdują. 
Za zgodność Kurator masy upadłości 
Leon Goldring, adwokat 
Narutowicza 37, tel. 127-40. 


Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam 
wierzycieli powyższej upadłości aby w dniu 4 
października 1930 r. o godz. 12 w poł. stawili się 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale 
Handlowym przy ulicy Dąbrowskiego Nr. 5, 
osobiście lub przez pełnomocnika z dowodami 
usprawiedliwiającemi ich wierzytelności w celu 
wysłuchania sprawozdania kuratora masy i wy- | E 
boru kandydatów na syndyków tymczasowych. 


Sędzia Komisarz: 
(—) Feliks Goldsztajn 
Sędzia Handlowy. 


Syndyk tymezasowy masy upadłości Chila 
Moszka Gotliba adwok. Anna Henerowicz- 
Przybyszewicz na mocy art. 512 K. H. podaje 
do wiadomości wierzycieli upadłości, że został 
wyznaczony drugi termin sprawdzania wierzy- 
telności. 

Sprawdzenie odbędzie się w dniu 10 paź- 
dziernika 1930 r. o godz. 12 w Sądzie Okrę- 
gowym w Łodzi w Wydziale Handlowym przy 
Pl. Dąbrowskiego, pokój Nr. 15. 

Wierzyciele, którzy do tego terminu nie 
zgłoszą swych pretensji ulegną skutkom, prze- 
widzianym w art. 513 K. H. 


FAY WRAY, 


8868 


Lek. Dent. 
PAULINA 


Reiterowsha 


Ewangelleka 1, 
tel. 166-90 


J. WUS 


ul. Trangutfa 4 


Syndyk tymczasowy tel. 156-62 
adw. Anna Henerowicz-Przybyszewicz przyjm. od 10—2 
i od 4—7 w. 


8867 Łódź, ul. Narutowicza 89, tel. 159-99, 


KUP 
„MITOL” 


rozpuść go w wodzie, wyszczotkuj 
stare ubranie, a po wyprasowaniu 
będziesz miał nowy garnitur | 


Cena 1 pudełka Zł. 1.50. 


Do nabycia wszędzie.  4115— 


Przedstawiciel Jeneralny: 
J. Janowski, Łódź, Szkolna 33, 


KLINGER "M Ksfudzia 


specjalista chorób wewnętrznych 


Zielona 32, tel. 166-49 
przyjmuje od 8—9, 1.30—2.30 
i od 8—9 wiecz. 


KLINIKA 


Położniczo -chirurglezna 
SKŁAD FUTER 


i Zakład Kuśnierski „O A N AT o“ 


J. SZWARCINAM | Ogrodowa 10, tel. 213-57 
ag bok Aa. lili klasa 
sklep frontowy) tel. 1. 
Poleca gotowe futra damskie i męskie 0 p i E K A L E K A Ę S K A 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro- sa matką i dziadkiem. 
CENY PORODU 


dzaju, po wyjątkowo niskich 
na Il-ej klasie wraz a zabiegami 


cenach. 
200 zł. 4686 


spec. chorób wenerycznych, 
skórnych i włosów 


Andrzeja 2, te!. 132-28 
wznowił 
PRZYJĘCIA 


Przyjmuje od 9—11 i od 6—8 
Od 1—2 w Lecenicy (Plotrkowska 62) 


Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 
Pp. Urzędnikom panstw. udzielam 
rabatu, 


MOZA 


Wspaniały dźwiękowy film Paramountu, 


przypominający 
TERSTWO KRWI“ 


„GATERY PIÓRA” 


Wykonawcy ról głównych: RICHARD ARLEN, 


WELL, NOACH BEERY. 
Nadprogram: Rewelacyjny dodatek 


Początek: w soboty, niedziele i święta 
o godz. 3.30, wdni powszednie o godz, 


i Następny program: Melodja Serc w rol. 
gł. Dita Parlo i Willi Fritsch. 


przyjmuje od 4—6 | hlolizng niomowlata? 


Lekart-Dentysta | T- FRYMERA 


DŹWIĘKOWE KINO 


KILIŃSKIEGO 178. 


słynny obraz „BRA- $$ 


CLIVE BROOK, WILLIAM PO- 


dźwiękowy. 


5.80, 7.30, 9.15 


7% BRET 
PARZE, 


BACINOSÉ I 


Bodan sie diia, 


czy masg juź 


Do nabycia u 


Piotrkowska Nr, 75 
Filje Piotrkowska 112 
Piotrkowaka 1748 


MONIUSZKI 11 
TELEFON 163-22 


Choroby skórna i weneryczne, 
 „elekiroterap]a s 


P d 8 40 1 od; 
aa EE a 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 256, TEL 126-97 


powrócił 


Specjalista senorób skórnych 
i  wensrycanych 6800 
LBCZENIE SWIATŁEM, 
DJATERMJA 


tłampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydaleltn. 
Rawzjmoje od 8—2 i ad 6—9. 
w niedsłałe i święta od 9—4, 
Ilia pań od 6 do 7 po pol 
adństelna pouaskalnia. 


Dr. med. 


Z. DATYNER 


Piramowicza 2 tel. 148-95 


Choroby nerek, pącherza | dróg 
moczowych 


Godz. przyjęć od 9—10 i od 6—8 w, 


LECZNICA 


lekaray specjalistów 

pray Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel.122-80 
(przy przystanku tramw. pabjanichich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiece, 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i danty» 

. Mąpiele świetlno, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen 
szczepienia, anallzgy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Opa- 

racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystycana oraz wane: 
rolagicana dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


wizaz 


Posacię 


łatwo znajdzie ten kto ukończy 
kurs bucħalterji pod kierownic- 
twem rutynowanego pedagoga. Spe 


cjałny kurs buchalterjj bankowej 
i techniki biurowej, Wiadomość 


w administracji „Głosu Poranne- 
go“ lub na miejscu Kilińskiego 60 
mieszk. 45 
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Spólka Z ośr. dpawicaz cda 
w Łodzi, ul. Wólczańska 232.34, íel. 221-534. 


DWORZEĆ POŁUDNIOWY © DWORZEC PÓŁNOCHI 


ul. Wólczańska 232-34, tel. 221-31. © ul. Łagiewnicka 49, fel. 1177-49, 


OTWARCIE DZIŚ! 


Dworce przyjmują na własną odpowiedzialność frANSKoFty wszelkich towarów w zakres komu- 
nikacji autobusowej wchodzące. 
$przedaż bileśów we wszystkich kierunkach odbywać się będzie wyłącznie w Hasach 


dworców aufobusowych. 
Dworce auiobusowe zaopatrywać będą samochody w Gliwę, henzynę, oraz smary 
wszelkiego rodzaju. 


Dworce bedą czynne przez całą dobe bez przerwy. 


UW AG A: p igi p po” penotsz wosziw oraz benzyny uskutecznia na dworcach 


DRAGO" $p. Ake. Warszawa, Żórawia 3. 


|, Nadzorca sądowy firmy „W. BOROWSKI | fęseszzem 

PORADNIA i J. ROZENBLATT“ w Łodzi, przy ul. Zielo- 

F | nej Nr. 5, po uprzedniem porozumieniu się z l UMŁOSZENIA m ý 

WENEROLOGICINI omunikat. | Sędzią-Komisarzem, działając w myśl art. 4i sę 
40 Rozp. Pana Prezydenta Rzplitej Polskiej z Burmees 


Niniejszym mamy zaszczyt podać do wia- dnia 23 grudnia 1927 r., wyznacza termin BIŻUTERJA, 


Lekarzy-specjalistów j m s 
Zawadzka 1 domości Sz. Klijenteli że z powodu sta- sprawdzania wierzytelności celem ustalenia listy ki : AE. 
TEL. 205-38 gnacji Piapyeoragdrie Zakłady Fryzjerskie wierzycieli na dzień 13 października r. b. od|7g<x! na raty, ceny BO oWko 

. obniżyły deny w następujący sposób: godz. 12 do godz. 1 w Sądzie Okręgowym, | „Preciosa“, Piotrkowska 123, w po 
na od8 rano do 9 wiecz. c - L2 Wydział Handlowy, pokój Nr. 15. dwórzu. 7483—6 
11—12 ) przyjmuję ok zesanie . . Zi. ź. Wyłożenie listy przyjętych i sprawdzonych | ————— =a 

2— 8 y Ses Mycie głowy . „ 2.— wierzycieli nastąpi dnia 27 paździemika r. b. OKAZYJNIE 
w niedzielęśświęta od 9—2 pp, Strzyżenie 1.50 o godz. 10 w Wydziale Handlowym Sądu Oxrę-|do sprzedania sypialnia jasna 
leczenie chorób a "87 Gar gowego w Łodzi. dębowa w dobrym stanie. Obej- 


rzeć można od 12—4. Al. 1-go 
Maja 35, m. 29, prawa ot. III p. 
1734-2 


wenerycznych i skórnych Manicure . . „ 1.50 
Badenie krwi i wydaielin na Rolik, Piotrkowska 132 


W ciągu 7 dni od daty wyłożenia listy, 
osoby zainteresowane mogą zaskarżyć postano- 
wienie nadzorcy sądowego eo do wciągnięcia 


tryper. i 
Konsu ayri z npronsgiari odaat AE za odmowy pęka wierzytelności na listę | zeee=amawaz=» 
urologiem z o p. Sędziego-Komisarza. | l | 
Gabinet Swiatło-leczniowy ; 7 a 
grid o jaena Sznajder, Piotrkowska 16 Łódź, d. 1-X, 1930 r. RYTMIKA di DZIEĆ 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet||| Staroński, Piotrkowska 47 x PUR" Ai gy 18 la)” olnym 
PORADA 3 ZŁ 323 Hołodyniak, Piotrkowska 27 1744 adzorca Sądowy: $. sberg przy 7- z ale ps Zakładzie 
rebiowstim 


Popp, 11 listopada 12 
Bittner, Andrzeja 15 


H EL TE R Safjan I Stanisław, Zielona 5 DO D G Śr. 


Choroby skórne | weneryczne N AJLEPSZE CIASTKA 


ś 
I 
UL. NAWROT 2 sława. institut cosmetique poleca 
l 


© | Kacenelon = Naron 


ul. Pomorska 20 


Przyjęcia tel. Przyjęcia 
od 4—1 pp. | 183-40 |od 4—7 pp. 
Przyjmuje się również zapisy dzieci 
obcych szkół za opłatą zł. 40 mies. 
Dia dzieci naszej 7-kl. szkoły 


i przedszkola rytmika 
BEZPŁATNA 


TELEFON 170-89 


3 ETZ SARE [UTP VEE E TORZE ORAZ 
Przy dd M2 po połacie | Łódź, Piotrkowska 175, parter, m. 9. Tel. 1.3876 
aaa AE Eda I CUKIERNIA Z” GOMOLINSMEGO 


Godz. przyjęć od 10—2 i 4—8 wiecz. 


a 


DYNAMOMASZYNA 
|15 wolt 120 Amp: 750 obr./m 


Gabinet kosmetyki j z tablicą rozdzielczą tanio do 
i toaletowej sprzedania. „Wytwórnia Koro 


Absolwentki wydz. lekarsk. uniw. Odeskleg Ni okienne, ornamentowe | nek“, Piotrkowska 220, 743-1 
surowe oraz 


po poł. dìs nienamaśnych 
QENY LECENIC. 


choroby dzieci 
przeprowadził Się na ul. 


B PRZEJAZD 1, TEL. 188-72 i 20w-87 


leczniczej 


£. SZWALBE, Zielona Ti. szklenie budowli po cenach niżej POKRÓJ 


telef. Nr. 127-99. Tanne. R. 
PIOTRKOWSKĄ 109. || ważne die pań! USUWANIE BEZPOWROTNE Rx» ch J, OLEJNICZAK umeblowany w Warszawie za 
1 BEZ ŻADNYCH ŚLADÓW SZPECĄCYCH F y raz do wynajęcia: Warszawa, 

II p. front, tel. 139-75. , WŁOSÓW WYJĄTKOWĄ METODĄ. Główna Nr. 14 tel. 13004. Niecała 10, m. 1, tel. 188-28 
Godz. przyjęć od 3—4.80. Godziny przyjęć: od 10—2 ppoł, i od 4—8 wiecz. UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 1141—] 


p ł ią za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 szpałć): |-sza strona 1 2 
g oszen nadesłane po tekście 40 grz nekrologi do 150 wierszy 30 gr, wyżej 
(str. 10 szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr. za wyrac; najmniejsze ogłoszenie al. 1.30 gr. Poszukiw:a = prac ) ge 
28 wraz; Ba aS at. 120 gr głoszenia żargtsyńowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłosaenia zam'3%:)ve obit 
w drÓ: tm, asgranioznych o 100 pg. Zw ogłośzerńa tabelartgzuć lub aa adas dotag, 50 


Liotrkowska 101. 


p Í miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
renumgra â datkami wynosi w Łodzi zł. 5,60, za odnoszenie — 
40 groszy, Z przesyłką poaatową w kraju == zł. 6.50: zagranicą == zł, 10.— 


„Redaktor: Euzgzenjusz Kronman Ga. wydawnictwo „Prasa“, E sp, z ogr. odp. Lugenjusz Kronman. W drnkarni własna! 


